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" ZSRR staje w obronie 


nienaruszalności zasad Kary ONZ 


Konferencja prasowa u 


ministra WYSZYŃSKIEGO, 


szefa delegacji radzieckiej na ONZ 


NOWY JORK IPAP). Jak już donosiliśmy, dnia 18 bm. wieczorem od 
była się konferencja prasowa u tedzieckiego ministra Spraw Zagranicz 
nych A, Wyszyńskiego, szefa delegacji radzieckiej na bieżącą sesję Gene- 


ralnego Zgromadzenia ONZ. 


Na wstępie konferencji, minister 


Wyszyński oświadczył dzienniki- 


tzom, że pragnie omówić zagadnienie zbliżających się wyborów trzech 


niestałych członków Rady Bezpieczeństwa na i 
przedstawicieli Argentyny. ogó. i Ukrainy, a to ze względu na pewne 


szczególne okoliczności tei sprawy. 


sj 


Wiemy — przypomniał minister 
Wyszyński — że wybory niestafych 
członków -Rady Bezpieczeństwa są 
rzeczą dość złożoną i delikatną, pô- 
nieważ do Organizacji Narodów Zie- 
dnoczonych wckodzą, prócz 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, 54 
państwa, z których każde ma prawo 
do ubiegania się o niestałe miejsce 
w Radzie. Jednakże takich niesta- 
łych miejsc jest tylko 6, skad wyu- 
kaja: wszystkie frudności. Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych może 
jednak łatwo trudności te usunąć, je 
żeli wszyscy członkowie Organizaeji 
wykazują ,dobrą wolę i pozostają 
wierói tradycji, która ustaliła się 
zgodnie z zasadą wyrażoną w art, 23 
Karty ONZ. Artykuł ten — jak wia- 
domo — stwierdza. że przy wyborach 
niestałych członków Rady Beznie- 
czeństwa należy również zwracać 
baczną uwagę na sprawiedliwą re- 
prezentację geograficzna, Istniejące 


3 | ków Rady Bezpieczeństwa. 
| Obecnie pragnie sie powtórzyć nie 


„miejsce ustępujących 


t 


data krajów 
skich. nie licząc się z wolą 
krajów. t 

Mimo, iż kraje te wysunęlę wów 
czas w charakterze swego kandyda- 
ia USRR— Stany Zjednoczone pró= 
bowały na własną rękę wysunąć kan 
dydatau Czechosłowacji i w ten spa- 
sób spowodować zderzenie między 
Ukraing i Czechosłowacją. Próba ta 
doznała jednak niepowodzenia. Dele 
gacja czechosłowacka z trybuny Zgra 
madzenia Generalnego protestowała 
przeciwko tego rodzaju postępowaniu 
dolegacji amerykańskiej, przeciwko 
| próbie podwążenia Karty i tradycji, 
zgodnie z którymi zawsze przepro- 
wadzano wybory  niestałych człon- 


wschodnio-europzj= 
tycn 


udany eksperyment przeszłości. 
| Chce się wykorzystać zaostrzone sto 
sunki między krajami demokracji lu 
| dowej a Jugosławią, by upiec swe ka 
sztany przy tym ogniu. 
| Co się tyczy Jugosławii — to — 
Jak się wyraził „News Week“ w ar- 
tykułe zd7 października br. — Sta- 
ny Zjednaczene postanowiły popie. 
raé kandydaturę Jugosławii przeciw 
Czechosłowacji, uważając, że obec- 
ność w Radzie Bezpieczeństwa Jugo- 
sławii, „tej upatrzonej ofiary", jak 
nazwał ją „News Week* — będzie 
„czynnikiem  powstrzymującym Ro- 
sjan“... F 

Jeśli przyjrzymy się temu nważ- 
nie, jasne się stanie, że wchodząc na 
drogę takich machinacji Stany Zjed 
noczone i niektóre inne popierające 
je państwa nie mają oczywiście na 
względzie wzmocnienia ONZ, wzmoc 
nienia jej autorytetu i wpływów. 
wzmocnienia współpracy i wzajemne 
go zrozumienia. Przeciwnie, KROK 
TAKI MOŻE JEDYNIE POGŁE- 
BIĆ ROZDZWIĘKI, może być jedy- 
„nie świadectwem, że blok anglo-ame 
(| rykański zamierza iść po drodze dal 
| szego rozbicia, dalszego osłabienia 
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obrócą się w niwecz : że ten pod- 
stępny cel nie zostanie osiągniety. 
Takich wyborów niestałych  człon- 
ków, przy tak jaskrawym lekcewa- 
żeńiu Karty ONZ j ustalonvch tta= 
dycyj nie można będzie nznać ani 
za legalne, ani za sprawiedliwe. 
Delegacja radziecka bedzie 
właśnie tak oceniała te wybo- 
ry. jeżeli większość Zgromadze- 
„nia Generalnego nie da nałeżncej 
odprawy (ym ciemnym zakuli- 
sowym knowaniom wrogów ied- 
ności i wspólbracy w Ovganizi:- 
cji Narodów Zjednoczonych i ne 
zastosuje środków, które nie po 
zweolą na pogwałcenie — į ta tak 
bratalne — Karty ONZ. 
Związek Radziecki nizdy się 
„nie godził i nigdy się nie zgo- 
dzi z postępowaniem wbrew Kar 
cie ONZ — zwłaszcza wiedy, gdy 
podważa się same podstawy Or- 
ganńacji Narodów Zjsduoczo- 
nych. 

Z kolei minister Wyszwiski udz'e- 
lał odpowiedz: na liczne pytania Ko- 
respondentów. 

Przedstawiciel Towarzystwa Ra- 
diowego  „Nacionał Broadcasting 
Company” zapytał czy Zwiażołk Ra- 
dziecki poparłby kandydaturę Jugo- 
sławii do Rady Bezpieczeństwa 
przed dwoma laty i dlaczego obet- 
nie nie popiera tej kandydatury. 

Delegacja radziecka — odoowie- 

dział minister Wyszyński — popiera 
łą przed dwoma i trzema laty } za- 
wsze popierać bedzie taką kan'tyda- 
turę, która zostanie wysunięta w i- 
mieniu którejkolwiek bądź střety 
geograficznej przez większość kra- 
łów tej strefy. 
„_Tu szef dajegacji radzieckiej pizy- 
pomniał, że w roku 1947, gdy krije 
Ameryki Łacińskicj wysunęły kan- 
dydaturę Argentyny, delegacja ra- 
dziecka głosowała na rzecz tej kandy 
datury, mimo iż między Argentyną 
a Związkiem Radzieckim niestetv 
istniały wtedy, tak jak w znacznej 
mierze istnieją obecnie, bynajmniej 
nie świetne stosunki, 

Obecnie większość krajów strefy 
wschodnio-enropejskiej — Zwiszek 
Radziecki, Czechosłowacja, Polska, 
Ukraina į Białorus — jednemyslnie 
zaprononowała Czechosłowację, a nie 
Jugosławię. Gdyby więc — podzre- 
śtit minister Wyszyńsk: — Jugosła= 
wia byłą wierna temu dźenie'moń- 
skiemu porozumieniu ; ustalynej twa 
dycji, powinna byłaby wycofać swą 


e—a wą ww 


Fa obsłużenia filmami 


Gy okolicznych wsi. 


kandydaturę, a nie konkurować z 
kandydaturą Czechosłowacji, 

Na pytanie korespondenta agen- 
cji France Presse o to, jak ustasun- 
kowałby się Związek Radziecki do 
ewentualnego wyboru Jugostawii, 
szef delegacji radzieckiej *przypom= 
niał swe poprzednie słowa, 23 Zwią- 
zek, Radziecki nie mógłby uznać ie- 
galności wyborów sprzecznych z Nar 
tą ONZ i z przyjętą tradycją. 

Co się zaś fyczy tego, co uczyni 
następnie Związek Radziceki — do- 
dał minister Wyszyński — to powi- 
nien pan wiedzieć, że Związek Ra- 
dziecki nie zawsze zapowiada z £óry 
co czyni. Nie widzę tu kopiecznośc: 
naruszania tej dobrej reguły siro- 
tegicznej. 

(Dokończenie na str. 2-cj) 
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W „Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


NARKA ARIANE NENNUENEZTREANIETTENNTYNNNNANNTANNNKKEENEMM 


Manifestacje braterskich uczuć 
narodu polskiego dla narodów ZŚRR 


WARSZAWA (PAP). — Komitety Obchodu „Miesiąca Pogłębienia Przy 


jaźni Polsko-Radzieckiej' meldują w 


dalszym ciąqu o wynikach 1-szej de- 


kady „Miesiąca'. Tysiączne masy ludowe miast i wsi biorą żywy udział 


w imprezach „Miesiąca”, powiększając jednocześnie 


stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


Dom Włókniarza w ośrodku robot- 
niczym — w Żyrardowie urządził z 
okazji „Miesiąca” kilkanaście im- 
preż. Odbyły się one przy przepełnia 
nej widowni. Niesłabnacym powodze 
niem cieszą się filmy radzieckie, wy- 
świetlane w miejscowym kinie „Słoń 

Ludność Żyratdowa zbiera fundu- 
sze na bndowę Pomnika Wdzięczno- 
ści dla Armii Radzieckiej. 

W Płocku zorganizowano wystawę 
przemysłu radzieckiego. Wystawę 
zwiedzają szczególnie licznie robotni- 
cy oraz młodzież szkolna. ` 

Mieszkańcy Sierpca zajęli się opo 
rzadkowanięem i upiększeniem gro- 
bów żolnierzy polskich i radzieckich. 
Czynione są również przygotowania 
do wzniesienia Pomnika Wdzięczno- 
ści dła Armii Radzieckiej. 

Kino „Odra” w Grójcu podjęło ini- 
rądziec- 
kimi nie tylko ludności miasta, ale 


W. województwie poznańskim łącz 
nie z Ziemią Lubuską odbyło się w 


dotyczas w tej sprawie porożumie- | nawet tego minimum współnracy, ja 
nie-— powiedziałbym porozuniznie | kie istnieje w ONZ. Na taki krok 
dżentelmeńskie — było skrupulat- | nie można się zapatrywać inaczej. 
nie wykonywane i dlatego wyhory | jak na rzucenie wyzwania krajom de 
do Rady Bezpieczeństwa, mimo | mokracji ludowej i Związkowi Ra- 
przejściowych taróć, dawały pozytyw | dzieckiemu. 
ne wyniki. Niewafpliwie tego rodzaju mashi- 
Zasada sprawiedliwej reprezenta- | nacje podważają podstawy ONZ, a 
cji geograficznej oznacza, że w Ra-| przede wszystkim podstawy Rady. 
dzie Bezpieczeństwa wlnny być re- | Bezpieczeństwa. Nie po raz pierwszy 


Opór mas ludowych Francji 


przeciw próbom tworzenia nowego rządu zdrajców 


PARYŻ (PAP) — CGT ogłosila 
komunikat, w którym stwierdza, że 
powodem trudności w rozwiązaniu 
kryzysu rządowego jest zdecydowa- 
na postawa mas ludowych z kłasą ro 
botnicza na czele. CGT zwraca uwa- 
ge na olbrzymią falę manifestacji i 


wych „Candry*. CGT wskazuje na 
manewry pracodawców, zmicrzają- 
ce do obniżenia płac. 

CGT postanawia wszcząć masową 
kampanię w sprawie przeprowadze- 
nia reformy ubezpieczeń społecznych 


szeregi Towarzy- 


ciagu 10 dni około 3 tys. imprez i ze- 
brań, w których uczestniczyło pół 
miliona osób. Na koncertach i impre- 
zach z okazji „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej”, urzą- 
dzanych we wsiach Wielkopolski wy 
stępują najlepsi artyści scen poznań- 


łów artystycznych, 
TPPR w Wałbrzychu i powiecie po 


PARYŻ (PAP). — Sekretariat Mie- 
dzynarodowej Federacji Kobiet De- 
mokratycznych przękazał prasie texs 
protestu do ONZ przeciwko słoso- 
wanym w szeregu krajów represjom 
policyjnym w stosunku do kobiel — 
uczestniczek walki o yokój. 


W przekazanym prasie oświadcze- 
niu stwierdza się, że w Damaszku 
dokonano licznych aresztowań wśród 
kobiet za udział w manifestacji po- 
kojowej w dniu 2 października br. 


Szczególnie brutalne były represje 
policyjne w Brazylii, gdzie w stanie 
San Paulo aresztowano przewodni- 
czącą federacji kobiet, brazylijskich. 
jedną z uczestniczek wiecu policja 
„brazylijska powiesiła za włosy. 


Sekretariat Międzynarodowej Fe- 
deracji Kobiet Demokratycznych do- 


- 2€6--przyjn osb 
wiejska występy robotniczych zespo. 


większyło się w ciągu ub. dekady o 
3.500 nowych członków. 

Członkowie TPPR w Gdyni zorga- 
nizowaii wystawę książki radzieckiej. 
W Bogato udekorowanych salach Bi- 
bliotegi Miejskiej wystawiono setki 
książek autorów radzieckich i klasy- 
ków rosyjskich, wydanych po wojnie 
pzez polskie instytucje wydawnicza. 
W pierwszym dniu zwiedziło wysła- 
wę ponad 2 tys. osób, 

Filmy radzieckie i wystawy foto- 
grałiczne organizowane we 
woj: gdansk rzez 30 Ek 
zdowych Filmu Polskiego obejrzało 
dotychcgs przeszło 120 tys. ludności 
wiejskiej województwa gdańskiego. 


Protest Światowej Federacji Kobiet 


przeciw brutalnym wyczynom policji brazylijskiej 


biet, aresztowanych w związku z ich 
udziałem w międzynarodowym ruchu 
walki o pokój. 


Odbudowa kolejnictwa 


w Chinach Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak podaje Agen 
cja Nowych Chin, do dnia 10 paż- 
dziernika br, oddano do użytku 18 ty- 
sięcy 400 km linii kolejowych, co sta 
nowi około 70 proc. ogólnej długości 
linii kolejowych w Chinach. Do koń- 
ca roku przewiduje się uruchomienie 
dalszych 1.870 km forów kolejowych. 


Eisler protestuje przeciwko 
haniebnemu werdyktowi 
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w myśl projektu opracowanego przez | maga się interwencji ONZ i natych- 


prezentowane wszystkie główne stre | jednak próbuje się podważyć pwi- | strajków protestacyjnych przeciwko | Generalną Konfederację Pracy. miastowego uwolnienia wszystkich ko nowojorskiego „sądo'* 4 4 
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między niestałymi członkami Rady. | dzić w jej pracy, by potem łatwiej Komunikat podkreśla, że wszyst- . cues Deutschlanc" ukazał się pro A 


i i j j St Toosiarni ; prze! ; ry o est Ger a Eis zeciw - 
W myśl tej zasady i ustalonej W | było przypisać winę za nieosiagnie- | kie organizacje związkowe domagają t erhardła Eislera przeciwko ha 


związku z tym tradycji. kraje danej 
strefy geograficznej, po uzgodnie- 
niu sprawy pomiędzy sobą, przedsta 
wiały swego kandydata na nicstałe 
miejsce w Radzie Bezpieczeństwa. 


kie pozostałe delegacje jako z fak- 
tem. nie wnikając w to, dlaczsgo 
w charakterze przedstawiciela danej 
strefy zaproponowano ten kraj a nie 
inny. É 

Obsenie = podkreślił minister 

yszyñski — pragnie się to podwa- 
żyć w imię jakichś koniunktural- 
nych względów politycznych, 

Wiadome się stało. że w rezultacie 
targów zakulisowych między dele- 
gacją Stanów Zjednoczonych i pew 
nymi innymi delegacjami z jednej 
strony, a delegacją jugosłowiańską 
z drugiej strony, gruna delegacji ze 
Stanami Zjednoczonymi na czele 
zmierza do wyrowadzenia do Rady 
Borpicczeństwa przedstawicicła Ju- 
gosławii. Grupa ta nie chce liczyć 
się z faktem; że kraje wchodzące co 
strefy Europy Wschodniej zapropo- 
nowały, po uzgodnieniu miyędzy so- 
'bą nie Jugosławię, lecz Czechosło- 
wację. Nie odpowiada to jednak wi 
docznie jntencjom i planom rządu 
USA, który gotów jest okazać ral- 
kowite poparcie rozbijackicj Gzia- 
łalności Jugosławii również w nad- 
chodzących wyborach do Rady Bez 
pirczeństwa, ? 


| 


a z tą kandydaturą liczyły się wszyst | 


cie pozytywnych rezultatów w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa temu. źe w Ra- 
dzie istnieje zasada jednomyślności. 

Dia nikogo nie może być tajem- 
nicą do czego zmierzają na dalszą 
metę organizatorzy tej nowej próby 
ugodzenia w Rade Bezpieczeństwa. 
Wolno żywić przekonanie. że w 0- 
Statecznym wyniku machinacje tę 
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Pełny skład gabinetu 
Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych I 
Chin donosi, że na ostatnim posie- 
dzeniu Rady Centralnego Rządu Chin 
Ludowych, zatwierdzono jednomyśl- 
nie szereg najwyższych stanowisk 
poństwowych. Rada mianowała czte- 
rech wicepremierów państwowej ïa- 
dy administracyjnej. generalnego se- | 
kretarza i członków tej rady, mini- 
strów rządu centralnego, wiceprze- 
wodn:czącego Ludowej Rady Wojsko 
wej, szefa sztabu generalnego i jego 
zastępcę, wiceprzewodniczących Naj 
wyższego Sądu Ludowego itd. 

Pełna lista Centralnego Rządu Chin 
Ludowych przedstawia się następu- 
jąco: 

Przewodniczący 


Centralnej Rady 


Chcę tu przypomnieć, że już w|Rzadowej — Mao-Tse-Tung, minister 


1947 r. niektóre delegacje — i wte- 
dy zæ Stanami 
czele — próbowały wysunąć kandy= 


Zjednoczonymi ra| 


Spraw Zagranicznych — Czu-En-Lai, 
Soraw Wewnęśrznyck—Hsieh Czueh- 
Tsai, bezpieczeństwa Publicznego — 


się podwyżki płac. CGT potępia kie 
'rownictwo SFIO i chrześcijańskich 
związków zawodowych, które usiłują 
utrudnić jedność akcji na szczebłu 
ogólnokrajowym. 

CGT wyraża solidarność strajkują 
cym  metalowcom zakładów „Che- 
nard et Waleker* oraz strajkującym 
robotnikom zakładów  przemysło- 


Lo- Zui-Czing, Finansów — Po Yi-Po, 
Handiu — Yeh Czi-Czuang, Ciężkie- 


go Przemysłu — Czen Yun, Przemy- 
snu Włókienniczego — Tseng Szan, 
Aprowizacji — Yang Li-San, Lekkie- 


go Przemysłu — Kwang Yen-Pei, 
Komunikacji — Teng Tai-Juan, Poczt 
i Telegrafów —- Czu Hsueh-Van, 
Rolnictwa - Li Szu-Czeng, Leśnictwa 
Liang Hsi, Urządzen Wodnych — 
Tu Tso-Ji, Pracy — Li Li-San, Kul- 
tury — Szen Yen-Ping, Oświaty — 
Ma Hsu-Lun, Zdrowia Publicznego — 
Li Teb-Cznan, Sprawiedliwości — 
Szih Liang. 

Szefem generalnego sztabu miano- 
wano gen. Hsu Hsianq-Cziena. 

Naczelnym dowódca Armii Wyzwo 
leńczej jest — zgodnie z poprzednią 
uchwałą Rady Centralnego Rządu — 
gen. Cza Teh. 


stkie kina, Właściciele kin odmówili 


plenarne posiedzenie Rady Narodo* 
wej Połaków we Francji, na którym | 
powzięto uchwałę, wzywającą pol- 
skie organizacje terenowe we Fran- 
cji do organizowania wieców i zgro- 
madzeń oraz uchwałania rezolucji w 
związku z Miesiącem Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 

W Roissy (Seine et Oise), miejsca- 
wi Polacy uchwalili rezolucję, wy- 
rażajacą przywiązanie do Polski Lu- 
dowej i potępiającą podżegaczy Wo- 
jennych. 

+ * = = 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera podaje oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Guatemali — 
Arevalo, który stwierdził, że w Wy- 
niku powodzi zqinęło w ciagu ubie- 
głych dwoch tygodni ponad 4 tysią- 
ce ludzi, , 

* s * 


s 
HELSINKI (PAP), — Sejm fiński 
odrzucił większością głosów wniosek 
demokratycznego związku narodu 
fińskiego o pociągnięcie do esd 
dzialności karnej ministra spraw we- 
wnętrznych Finlandii Simonena — 
głównego winowajcę masakry robot- 
uików fińskich w 
strajku w Kemi. 

sę * * 


czasie głośnego 


SOFIA (PAP). — Agencja Wolnej 
Grecji donosi z Aten, że od dnia 17 
października br. są nieczynne wszy- 


W kilku wierszach 


PARYŻ (PAP. — Odbyło się tu | wyświetlania seansów na znak pro- 
| testu przeciwko nadmisrnym podat- 


KZRNUCEZNNNZNANNNNNANZzNNuUNZWAZNNYg | 


kom, nałożonym przez władze faszy- 
stowskie, 
* à * 

BERLIN (PAP), — „Berliner Zei- 
tung am Abend" donosi o wykryciu 
przez amerykańską policję wojskowa 
'w Berlinie bandy fałszerzy merek za 
chodnich. W aferę, która zatacza co- 
raz szersze kręgi, zamieszanych” jóst 
wielu urzędników b. amerykańskiego 
zaiządu wojskowego w Niemczech. 
Kilku z tych urzędników arćsztowa- 
no. 


Załoga PZZPP Nrf 
roczny plan produkcji 


Załoga Państwowych Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu || 
Pończoszniczego Nr 1 — stoso- 
wnie do powziętych w dniu 1 
maja i 22 lipca zobowiązań — 
wykonała w dniu wczerajszym 


ROCZNY WARTOŚCIOWY Í| 
PLAN PRODUKCJI 


| kructw. 
l 


mmes wykonała erine || 


niebnemu werdykłowi sądu nowojor- 
skiego w sprawie przywódców Amery 
kańiskiej Partii Komunistycznej: Bi“ 
sler podkreśla, że werdykt godzi w 
zasady konstytucji amerykańskiej, 
gwarantującej każdemu obywatelowi 
swohode myśli i przekonań. Eisler 
zwraca się do wszystkich postępo- 
wych sil na świecie z apelem o pod- 
jęcie wspólnej akcji prolestacyjnej, 
celem uwołnienia skazanych. 


RA RZ NY YW TZ W O WE CZA ZZA 
Wzrasta liczba bankructw 
qe 3 
w Kanadzie 

OTTAWA (PAP) — Według wia- 
domości opublikowanych przez kana 
dyjskie biuro statystyczne, w Kana- 
dzie nieustannie wzrasta liczba ban- 
W ciągu pićrwszego półro- 
cza br. zbankrutowało 500 firm, któ- 
rych długi osiagnęły*9 milionów do- 


larów. W roku ubiegłym w ciąqu 
pierwszego półrocza zbankrutowało 
425 firm. 


Dziś w numerze na str. 4-ej 
zamieszczamy 


„GŁOS KOBIET“ 


Dodatek młodzieżowy 
ze względu no sobotnią 
Konłerencję Łódzką ZMP 


zamieścimy w dniu 22 X. 
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ZSRR staje w obronie 


mienaruszalnosci zasad Karty ONZ 


I (Dokończenie ze str. 1-ej) 

Przedstawiciel ageńcji „Associated 
Press“ poprosił następnie ministra o 
informacje co do propozycji ra- 
dzieckiej w sprawie energii atomo- 
wej, która — jak się wyraził — 
„mogłaby być złożona na General- 
nym Zgromadzeniu", 

(Minister Wyszyński odpowiedział: 

Pyta Pan czy Związek Radziecki 
ma zamiar uczynić jakiekolwiek pra 
pozycje w tej kwestii? Nie tylko ma 
zamiar, ale propozycje takie już ur 
czynił. Delegacja radziecka złożyła 
KROOOODOCOGOGCOOCGOCOCUOGOC 


Na marginesie 


BRE SW 0 Tow na 


Marshallowskie 
„Szmaty 


Jak wiadomo, tzw: plan Marshal 
la służy amerykańskim przemy- 
słowcom i eksporterom przede 
wszystkim w tym celu, by zleżałe 
towary, na które nie ma popytu 
w USA, można było wywozić do 
Europy w ramach dostaw przymu- 
sowych, co zapewnia, rzecz jasna, 
„szlachetnym ofiarodawcom” bar 
dzo wysokie zyski. Eksportuje się 
więc do krajów zachodnio-europej 
skich końskie konserwy 1 puder, 
żyletki i ozdoby choinkowe, gumę 
do żućja i jajka w proszku — i 
wiele, wiele innych jeszcze arty- 
kułów, bez których europejscy 
„tubylcy” z pewnością doskonale 
obejść by się mogli. 

W tych dniach, do portu w Ham 
burgu, zawinął statek amerykań- 
ski z ładunkiem 10.000 ton sta- 
rych szmat, rojących się od robac 
twa. Na ten widok, skonsterno- 
wali się nawet niemieccy urzędni- 
cy portowi — i zabronili wyładun 
ku. Lecz właściciele tych szmat I 
funkcjonariusze planu Marshalla 
umieli sobie poradzić: dwóch urzę 
dników z sanitariału portowego 
przepędzono z posad, zaś pozosta- 
łym wyjaśniono, że z amerykań- 
skich gałganów będzie można wy 
rabiać papier. 

Ostatecznie — 10.000 ton brud- 
nych, pełnych robactwa szmat wy 
ładowano w porcie hamburskim. 
Amerykańscy aferzyści zarobili 
na tym rodzaju „pomocy' sporo 
pieniędzy. Podopieczni mister Mar 
‘shalla mogą się pocieszać tym, Że 
wszystkie skrzynie „cennego“ ła- 
dunku opatrzone były wielkimi na 
pisami: „W ramach dostaw Planu 
Marshalla"... Nie ma to, jak „wiel 
koduszna pomoc" amerykańska!... 

i B. D. 


je dnia 23 września. Związek Ra- 
dziecki proponuje, aby Generalne 
Zgromadzenie zwróciło się do wszyst 

ch narodów z apelem o wydanie 
zakazu używania broni atomowej i 
o podjęcie praktycznych kroków w 
celu urzeczywistnienia tego zakazu, 
to jest zastosowanie praktycznych 
środków kontroli, Z komunikatu a- 
gencji TASS wiadomo, że chociaż 
Związek Radziecki ma do dyspozy- 
cji broń atomową od 1947 roku, kie- 
dy to minister spraw zagranicznych 
Mołotow powiedział, ;ż dla Związku 
Radzieckiego nie ma tajemnicy bom- 
by atomowej, — Związek Radziecki 
stoi i będzie stał} mocno 1 konsekwen 
tnie na stanowisku zakazu broni a- 
tomowej i wprowadzenia ścisłej kon 
troli międzynarodowej nad wyłtoma- 
niem tego zakazu. 

Przedstawiciel „Nacional Broad- 
casting Company“ zwrócił się do mi 
nistra Wyszyńskiego o wyjaśnienia 
w sprawie stanowiska ZSRR wobec 
projektu, wysuniętego przez państwa | 
zachodnie w sprawie kontroli nad) 
produkcją energii atomowej. 

Delegat radziecki przypomniał, że 
— jak wynika z szeregu dokumen- 


wających surowiec atomowy i produ 
kujący energię atomową, skontrolo- 
wałaby zapasy surowca atomowego 
oraz materiałów i półfabrykatów ato 


mowych, wreszcie nadzorowałaby 
wykonanie konwencji i ustaliłaby 
przepisy eksploatacji technicznej 


przedsiębiorstw energii atomowej. 

Jednakże Związek Radziecki — o- 
świadczył minister Wyszyński — nie 
może zgodzić się z amerykańskim 
planem Kontroli, gdyż ten płan prze 
widuje w istocie rzeczy nie kontrolę 
międzynarodową, lecz amerykański 
super-trust 

Po tych wyjaśnieniach ministra 
Wyszyńskiego, przedstawiciel „Natio 
nal Broadcasting Company" zapytał 
lr bnie delegacji radziec- 

iej: 

Czy właśnie o to chodziło gdy po 
wiedział pan, że propozycje USA: je- 
éli zostaną wykonane, będą narusze- 
niem suwerenności Związku Radziec- 
kiego? 

MINISTER WYSZYŃSKI: Naru- 
szenie suwerenności rozpoczyna się 
wtedy, gdy wścibia się nos nie w te 
sprawy, to do których udzieliło zæ 
zwolenia suwerenne państwo, a tym 


Korespondentka „International 
Newa Seryice* oświadczając, że za- 
leży jej na atmosferze optymizmu, 
zapytuje przewodniczącego delegacji 
radzieckiej: , 

Czy może pan powiedzieć mi na 
czym świat mógłby w obecnym cza- 
się oprzeć swój optymizm? Wydaje 
„mi się, żę świat potrzebuje pewnej 
dozy ACRE W 

MINISTER WYSZYŃSKI: Dla o 
ptymłzmu istnieją oczywiście ničo- 
graniczone wprost możliwości. Jeśli 
mamy jednak mówić o Organizacji 
Narodów Zjednoczonych to tutaj nie 
wiełe potrzeba dla optymizmu. Wy- 
starczyłoby przestrzegać niektórych 
elementarnych reguł: nie podstawiać 
nogi swemu sąsisdowi, reprezento- 
wać kartę ONZ, przestrzegać zawar 
tych porozumień  dżentelmeńskich, 
nie snuć intryg kułuarowych, nie o- 
strzyć noży przeciwko swemu bliź- 
niemu., Na tej podstawie można by- 
łoby — moim zdaniem — wzmocnić 
Qrganizację Narodów Zjednoczonych 
I zapewnić rozsądną współpracę mię 
dzy różnymi krajami. Nie mówię już 
o tym, że należy wyrzec się propa- 
gandy nowej wojny, a tymbardzie* 


tów — Związek Radziecki wypowia- | czasem są tu u nas amatorzy wści- „przygotowywania nowej wojny, stra 


da się za taką kontrolą międzynaro-; 
dową, która przewiduje istnienie in-| 
spekcji i prawo tej inspekcji do spra; 
wdzania stanu produkcji i energii a-- 
tomowej, tak, by nie dopuścić do po, 
gwałcenia decyzji o zakazie broni a=- 
tomowej. | 

Dalej minister Wyszyński przypo=! 
mniał, że w myśl propozycji radziec-' 
kich, utworzona zostałaby specjalna 
międzynarodowa komisja kontrolna, i 
rozporządzająca swym aparatem in- 
spektorskim. Komisją ta zbadałaby 
działalność przedsiębiorstw wydohy- 
K 


Akcia protestacyjna wUSA 


przeciw haniebnemu werdyktawi na przywódców kemunistycznyých 


biania nosa w nie swoje sprawy. 
„Przedstawiciel agencji „Transra- 
dio Press“ zapytał dlaczego Związek 
Radziecki, "mimo troski o właściwą. 
teprezentację geograficzną w Radzie 
Bezpieczeństwa i pomim o uznania 
nowego rządu w Chinach, nie doma 
ga się natychmiastowej korektury 
tej reprezentacji w stosunku do 
Chin? 
MINISTER WYSZYŃSKI: Chciał 
bym zapytać z kolei, diaczego Zwią- 
zek Radziecki ma się śpieszyć? 


szenia bombami, w szczególności ato 
mowymi. Prawdę powiedziawszy, o- 
beenie zdaje się  zarysowywać 
pewien zwrot pod tym względem. 


Uroczysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 


Ba FK 


Na szalach pokoju 


usa MEATA ONA O OPATA TOWA AEOS HY TE EO EET PONO EESE ANTEE AE TEENE 


kkorespomdencja ufasrna s Gios z Moskwy 


W dniu 19 bm. cała Moskwa od- 


Wszystko przyjdzie w swoim czasie. | prowadzała na miejsce wiecznego spo 


X WA CTAOWEYJOCOOOOOONO 


"NOWY JORK (PAP) — Działacze |odbywają się uliczne wiece protesta- 


postępowych organizacji w Los An-| 


gełos wydali odezwy, protestujące 
przeciwko haniebnemu werdyktowi, 
skazującemu przywódców komunisty- 
cznej partii 


cyjne, 

200 działaczy związków zawodo- 
wych stanu Ohio utworzyło w Cle- 
zeland organizację walki o prawa 


Stanów Zjednoczonych. | demokratyczne i o uwolnienie 11 przy 


W różnych dzielnicach Los Angelos wódców komunistycznej partii USA. 


Nowy układ płatniczy między Polską a Szwecją 


SZTOKHOLM (PAP). — Rokowania 
polsko-szwedzkie, które toczyły się 
w Sztokholmie od połowy września, 
doprowadziły do podpisania układu 
płatniczego. Układ podpisali ze stro- 
ny polskiej poseł sP, w Sztokholmie 


Czesław Bobrowski oraz przewodni- 
czący polskiej delegacji handlowej 
dyrektor Aleksander Wołyński, ze 
strony zaś szwedzkiej — minister 
Quensel w zastepstwie nieobecnego 
ministra spraw zagranicznych Unde- 


| 


czynku prochy wybitnego dowódcy, 
wiernego syna partii Lenina—Stal:- 
na marszałka Związku Radzieckie- 
go, Fiodora Tołbuchina, 

Ulicami przeciaga niekończący się 
potok ludzki. Wszyscy zmierzają do 
Sali Kolumnowej Domu Związków 


pierścień wieńców: wieńce od Prg- 
zydium Rady Najwyższej i Rady Mi 
nistrów RFSRR, WCSPS, KC KP(b), 
Rady Ministrów: Białorusi, KC KP(b) 
i Rady Ministrów Azerbejdżanu, KC 
KP(b) a Rady Ministrów Gruzji, KC 
KP(b) i Rady Ministrów Armenii, 
wieńce złożone w imieniu żołnierzy, 
sierżantów, oficerów i generałów za- 
kaukaskiego Okręgu Wojennego, kió 
rego wojskami dowodził do ostatniej 
chwili marszałek Tołbuchin. 

Z obnażonyni: głowami, pogrążeni 
w głębokim smutku, pzzech?dzą sze- 
yegi” ludzi przez 'Sal$ Koltmiową. 


kKremier Grotewohi ciekiaruje wieczystą przyjaźń 


demokratycznych Niemiec do narodu polskiego 


BERLIN (PAP) — Premier Otto 
Grotewohl przyjął bawiącą w Berli- 
nie delegację dziennikarzy polskich. 

Dziennikarze polscy skierowali do 
premiera Grotewohla pytanie, jak 
opinią publiczna w Niemczech przyż 
jela utworzenie rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Odpowiedź: W całej radzieckiej 
strefie okupacyjnej, jak równieź w 
Niemczech Zachodnich siły postępo- 
wa i demokratyczne powitały pow- 
stanie naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jak najgoręcej i jak 
hajżyczliwiej, rozumiejąc, że w ten 
sposób front krajów pokoju i demo- 


kracji wzmocnił się o jeszcze jedno 
państwo. W 24 godziny po utworze- 
niu rządu, w dniu aktywistów, przed 
stawiciele rządu przemawiali na fa- 
brykach i w kopalniach do wielu dzie 
siątek tysięcy robotników. 

Była to manifestacja ścisłej har- 
monii między rządem a narodem nie 
mieckim. Wszyscy ministrowie stwier 
dzili zgodnie, że ustęp deklaracji rzą 
dowej, mówiący wyraźnie o uznaniu 
granicy na Odrze i Nysie jako gra- 
nicy pokoju, na wszystkich tych zgro 
madzeniach spotkał się z jednomyśl- 
nym aplauzem (mit ungeteiltem Bei- 
fall) ze strony ludności pracującej, 


Nie rządzimy w interesie reakcjonistów, 
- ale przeciwko nim 


Czynniki reakcyjne, zwłaszcza w 
Niemczech Zachodnich jak również 


wnętrznej — podniesienie stopy ży- 
ciowej ludności drogą wykonania i 


ich protektorzy anglo - amerykańscy | przekroczenia planu dwuletniego, cze 


naturalnie są przeciwnikami nasze- 
go rządu. Ale wszak my nie rządzi- 
my w interesie rcakcjonistów, fecz 
przeciwko nim. Nie rządzimy rów- 
nież w imię celów Anglo-Ameryka- 
nów i ich polityki wojennej, ale w 
imię jedności niczawisłych Niemiec 
i dla pokoju. 

Pytanie: Jakie są bliższe plany nie 
mieckiego rządu demokratycznego ? _ 

Odpowiedź: Plany nasze przedsta- 
wiliśmy wyraźnie w deklaracji rżą- 
dowej. W dziedzinie polityki we- 


mu towarzyszyć będzie cały szereg 
posunięć, które podniosą nasze życie 
gospodarcze i haszą stopę życiową 
do poziomu przedwojennego i powy- 
żej tego poziomu. 

Rząd będzie się przy tym opierał 
na czynnej współpracy ludności pra- 
cującej, bez której Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna nie mogłaby ni 
gdy iść naprzód. Od ludu pracujące- 
go zależy w ostatecznej instancji, czy 
zdołamy dokonać odbudowy Niemiec 
własnymi siłami, 


Opieramy się na współpracy z ZSRR, 
Polską i krajami demokracji ludowej 


Rząd nie będzie zatem izolowany, 
nie będzie pracował przy biurku, 
chce on być rządem czynu, jak naj- 
ściślej współpracującym z masami 
ludowymi. 


Opieramy się na naszej wlas- 
nej sile oraz na solidarności mię 
dzynarodowej, na współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, z Indo- 
wo - demokratyczną Polską 0- 
raz wszystkimi innymi krajami | 
demokracji ludowej, a nie na na 
piwkach anglo „ amerykańskich. 


Jako dowód tego, jakie sukcesy o- 
siągngliśmy już na drodze polityki 
pokojowej, chciałbym przede wsży- 
stkim wskazać na naszą młodzież. 
W największej demonstracji, jaką 
Berlin widział w ostatnich latach, 
defilowały w dniu wyborów Wilhel 
ma Piecka na prezydenta kilkusetty 
sicczne rzesze młodzieży, która no- 
wowybranego prezydenta witała z 


ność reprezentowanej przezeń poli- 
tyce. i 

Dzięki reformie szkolnej, dzięki ol 
brzymiej pracy wychowawczej 
wśród młodych ludzi, wyrasta w 
Niemieckiej Republice Demokraty- 
cznej młodzież, która wyzbywa się 
narodowej pychy i szowinizmu, ja- 
kim hołdowała w przeszłości, brutal 
ności hitlerowskiej, uczuć wrogich 
wobec innych narodów, A ZWŁASZ 
CZA WOBEC NARODÓW SŁO- 
WIiAŃSKICH. Wolna młodzież nie- 
miecka licząca 1 milion członków w 
wieku od lat 14-tu do 20-tu, 700: ty- 
sięcy pionierów (organizacja dzietię 
ca) jest wychowywana w duchu 
przyjaźni pomiędzy narodami w fu- 
chu pokoju. Stanowi to cenny wkład 
w dzieło pokoju miedzynarodowego, 
jest kamieniem węgielnym naszej 
pracy dla pokoju. Pozyskaliśmy już 
pokaźną część młodzieży niemieckiej 


i poryskamy dia tej idei całą mio- 


Nie chcemy mieć nic wspólnego Z antypolską 
polityką dawnych rządów niemieckich 


Pytanie; W jaki sposób rząd za- 
mierzą zrealizować swoje zasady cd 
mośnie stosunków niemieeko =- pol- 
skich? 


Odpewiedź: Chcialbym  oświad- 
czyć niedwuznacznie, że 
RZĄD NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 


skiej wraz ze Związkiem Radzie- 
ckim i innymi krajami demokra 
cji ludowej zajęła czynne stano- 
wisko na rzecz jedności Niemiec 
na podstawie uchwał potzdam- 
skich, 


Mamy nadzieję, że rychło nawiąże 


DEMOKRATYCZNEJ NIE MA NIC | wy ścisłe stosunki. Polska Misja Woj 


WSPÓLNEGO I NIE CHCE MIEC | skowa 


i przedstawicielstwo kandlo- 


Zawodowych, gdzie stoi urna z a 
chami marszałka. Wokół niej rośnie 
l 
| 


Wartę honorową pełnią oficerowie i 
generałowie, których nazwiska nie 
raz wymieniane były w roztazach 
dziennych Stalina, poświęconych 
wspaniałym zwycięstwom wojsk pod 
dowództwem marszałka Tołbuchina. 
Są to bohaterowie słynnej operacje 
na ocieinku Jassy - Kiszyniów, uczest 
nicy bitew ò Sewastopol i Taganrdg, 
quczestnicy bitwy o Węgry, Rumu- 
nie : Bułgarię. Pierś każdego z nich 
udekorowans jest orderami, otrzyma 
nymi w okresie wojny z rąk dowód= 
cy — marszałka Tołbuchina. 

Zmiana warty honorowej. Na miej 
scu Weteranów wojny patriotycznej 
stają na warcie stachanowcy przed- 
siębiorstw  moskiewswich, Komso- 
molcy, starzy bolszewicy, uczeni, pi- 
sarze, przedstawiciele Świata sztu= 
ki, wszyscy, których sercu jednako- 
wo drogi i bliski jest marszałsk Tcl- 
buchin, patriota, który wszystkie si- 
ły swej wielkiej duszy, całą swą po- 
tężną energię i» niezłomną wote bol- 
szewicką złożył na ołtarzu"ojczyznmy; 
pościęcił sprawie Lenina—Stalina, 

Wieść o Śmierci Tołbucenina pu- 
grążyła w głebokirm smutku również 
masy pracujące zaprzyjaźnionych 
krajów demokracji, ludowej. W Sa- 
ii ukazuje się dciegacią rządowa 
Ludowej Rebiibiki Bułgarii, z D. 
Ganewem na czele, Delegacja składa 
pod urną wieniec z żywego kwiecia, 
Naród bułzyarski oddaje hołd pantig- 
ci marszałka Tołbuchina, pod które 
go dowództwem wójska radzieckie 
wyzwoliły Bułgarię spod jarzrna ta- 
szystowskiego. 

Do Sali Kolumnowej przybywa de 
lezgacja węgierska z I. Kovacsem ra 
czele. Delegacja obejmuje warte hc- 
morówą, oddając ostatnie honory bo 
haterowi wielziej wojny wyzwoień= 
czej. i 

Nastepnie ukazuje się na sa¥ rzą- 


NIC WSPÓLNEGO Z ANTYPOL- | we Rządu Polskiego znajdują się już | dowa delegacja Rumuńsiciej Republi 
SKA POLITYKĄ DAWNYCH RZĄ- jw Berlinie. Utrzymujemy jak najlep- |ki Ludowej, z S. Bugiczem na cze- 
DÓW NIEMIECKICH, NIEZALEŻ- |sze stosunki z tymi przedstawiciel- | le. 

NIE OD TEGO, CZY BYŁA TO MO |stwami. Teraz, kiedy szczerze demo- 


NAECHIA, REPUBLIKA WEIMAR- |kratyczne i 


SKA, CZY TEŻ 
ROWSKIE. 


Nigdy więcej nie powinny ist- 
nieć imperialistyczne, agresyw- 
ne Niemcy. Nigdy więcej Niem- 
cy nie powinny zaatakować Pol 
ski, Związku Radzieckiego, czy 
też jakiegokolwiek innego nars- 
du na Świecic, Raz na zawsze 
chcemy poiożyć kres polityce 
„Drang nach Osten“, aby naród 
polski me potrzebował więcej 
Żyć w trwającej od stulecj oba- 
wie przed ekspansją military- 
stów i imperialistów niemicz- 
kich, której straszliwym rezulta 
tem była masakra jednej czwar 
tej narodu polskiego, 

Dlatego też uważamy, jak to wy- 
raźnie sformułowałem w mojej de- 
kiaracji rządowej, że GRANICA NA 
ODRZE I NYSIE JEST GRANICĄ 
POROJU i uważamy każdego, kto 
wysuwa żądania zrewidowania tej 
granicy, za wroga narodu niemiec- 
kiego i polskiego oraz za podźegacza 
wojennego. 

Popieramy w całej rozciągło- 
ści kierowaną przez genialnego 
Stalina politykę polsojową secja- 
listycznego mocarstwa światowe 
Eo, Związku Radzieckiego, na 
którego potężnych barkach spo- 
czywa zadanie uratowania ludz- 
kości od wojny. 

Telegram Stalina do demokratycz- 
nego rządu Niemiec uświadomił nam, 
Niemcom z całą wyrazistościa, jaką 
role odegrać moga Niemcy w walce o 
pokój. 

POROZUMIENIE NIEMIECKO - 
POLSKIE STANOWI JEDEN Z ROZ 
STRZYGAJĄCYCH ELEMENTÓW 
TEJ POLITYKI POKOJU ŚWIATO- 
WEGO. 

Polska Ludowa biorąc udział w 
mchwałach Kanferencji Warszaw 


bym dać wyraz nadziei, że zacieśnia- 
ja się stosunki pomiędzy rządami: 
polskim i niemieckim. 


Pragniemy prowadzić politykę 
handłowa, wypływającą nie z zasad 
imperialistycznego handłu, ale z po 
trzeb naszych obydwu narodów, 

Po pawrocie do ojczyzny, pozdrów 
cie proszę wszystkich przyjaciół, a w 
szczególności tych, których już znam 


osobiście. Nie miałem jeszcze 'sam 
przyjemności odwiedzenia Polski po 


1945 roku, Sądzę jednak, że będę 
miał kiedyś możność przekonać się w 
waszej ojczyźnie z jakim entuzjaz- 
mem naród polski stanął do pracy 
dla przezwyciężenia straszliwych sku 
tków wojny. Opowiadano mi wiele 
o wspaniałej odbudowie Warszżwy, 
U nas widać jeszcze wiele gruzów, 
ale i my damy im radę. Jesteśmy 
pełni dobrej myśli i wiemy, że mo- 
żemy polegać „na naszych robotni- 
kach. 


owacyjnie witani 
w Szanghaju 
SZANGHAJ — Z okazji pobytu w 


w Sanghaju delegacji radzieckich 
działaczy kultury, na dziedzińcu jed- 
nej z największych fabryk włókien- 
niczych miasta odbyło sie masowe 
zebranie, w którym udział wzięło po 
nad 10 tysięcy robetników i przedsta 
wiciełi zakładów przemysłowych 
Szanghaju. i 


Delegacja radziecka wzięła rów- 
nież udział w akademii poświęconej 
pamięci wielkiego chińskiego pis2- 
rza - rewolucjonisty Lu-SŚinia i złoży 
ła na mogile pisarza wieniec 


Wieńce składają poselstwa FRzeczy 


pokofowe siły ujęły U; nospolitej Polskiej i Republik: Cze- 
RZĄDY HMITLF- |nas ster rządu w swe ręce, chciał- 


chosłowackiej. Bawiąca w Związku 
Radzieckim delegacja chłopóv al- 
bańskich oddaje wielkiemu marszał 
kowi ostatnią posługę, składając u 
stóp Katafalku olbrzymi wieniec. 

Wartę honorową pełnią kolejno 
przywódcy partii i rządu, marszałka 
wie j generałowie Armii Radzieckiej, 
przyjaciele i członkowie rozny 
Zmarłego, deputowani do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, przedstawiciele spo- 
leczeństwa, Świata nauki, kultury i 
Sztuki, towarzysze broni: marszałka 
Toibuchina. 

Następuje chwila pożegnania. 
Członkowie rządu podnoszą urnę z 
katafalku i kierują się ku wyjściu. 
Na przedzie kroczą generałowie t 
oficerowie, niosąc na atłasowych po 
duszkach gwiazdę  marszałkowską 
Zmarłego, Jego ordery i medale, 

O godzinie 4 minut 10 czołówka 
konduktu żałobnego zbliża się do 
Mauzoleum Lenina. Na trybunę Mau- 
zoleum wstępują członkowie rzędu. 
Na Placu Czerwonym obecny jest w 
komplecie akredytowany w Moskwie 


korpus dyplomatyczny krajów demo. 


kracji ludowej. i 

O godzinie 4 minut 20 po południu 
rozpoczyna się Akademia Żałobna. 
W imieniu rządu radzieckiego, Ko- 
miłetu Centralnego Wszechzwiązko- 
wej Partii Bolszewików oraz Bił Zbroj 
nych ZSRR wygłasza przemówienie 
minister Sił Zbrojnych ZSRR, mar- 


szałek Związku Radzieckiego, MEJ 


lewski. 

„Naród radziecki t jego siły zbroj- 
ne — mówi m. in. marszałek Wasi- 
lewski — tracą w osobie towarzysza 
Tołbuchina nieustraszonego bojow- 
nika o sprawę Lenina — Stalina, ©- 
zwycięstwo komunizmu w naszym 
kraju. Tracą wielkiego działacza na 
polu wojskowości, przedstawiciela 
etalinowskiej szkoły wojennej. Wszy 


stkie swe siły i wiedzę, cały swój 
wielki talent i bogate doświadczenie 
bojowe, całe swe świetlane życia po 
święcił marszałek Tołbuchin naszej 
socjalistycznej ojczyźnie. Swym mę- 
stwem i bohaterstwem w walce z wro 


gami ojczyzny zaskarbił on sobie mi * 


łość i szacunek całego narodu. 

Ludzie radzieccy doskonale znał 1 
kochali towarzysza Tołbuchina, nie 
tylko jako jednego z największych 
dowódców naszych sił- zbrojnych, 
lecz również, jako męża stanu. 

Wychowany przez partię bolszewi- 
ków w duchu głębokiej ofiarności i 
oddania sprawie komunizmu, towa- 
rzysz Tołbuchin zawsze i wszędzie 
na każdym stanowisku, jakie powie= 
rzał mu rząd radziecki į partia bol- 
szewików, świecił przykładem ofiar- 
nej służby naszemu narodowi, przy- 
kładem wzorowego wykonania obo 
wiązków wobec ojczyzny. Za wybit- 
re zasługi bojowe wobec * naszego 
państwa sócjalistycznego. rząd ra- 
"dzteczi odznaczył towarzysza Tołbu- 
china Orderem Zwycięstwa, dwoma 
oiderami Lenina, trzema orderami 
Czerwonego Sztandaru, dwoma orde- 
rami Suworowa I stopnia, orderem 
Czerwonej Gwiazdy i wieloma meda- 
tami. 


Cały naród radziecki 1 jego siły 
zbrojne zachowają na wieki w swym 
sercu Świetlaną pamięć towarzysza 
Tołbuchina, wiernego syna parti 
bolszewickiej, wybitnego dowódcy i 
organizatora Armii Radzieckiej, pło- 
miennego patrioty i wielkiego syna 
naszej radzieckiej ojczyzny”. 

Następnie w imieniu mas prącują- 
cych stolicy wygłosił przemówienie 
sekretarz Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego WKP(b), 1: Parfionow. 


Po Akademii Żałobnej, przy dźwię 
kach marsza żałobnego, úra z pro- 
dhami marszałka Tołbuchina została 
wmurowana w ściany Kremla. Roz- 
legają się 24 salwy armatnie — ostat 
nie honory wojskowe, oddane wie!- 
kiemu dowódcy, okrytemu chwałą 
bohaterowi wielkiej wojny patriotycz 
nej, marszałkowi Tołbuchinowi. 

Rozpoczyna się defilada wojsk. 
Przez Plac Czerwony kroczą okryci 
chwałą generałowie i oficerowie Tta- 
dzieccy, uczestnicy zwycięskich walk, 
siuchacze Akademii Wojskowych, ar 
tylerzyści, czołgiści, lotnicy, mary- 
narze, oddziały piechoty 1 kawalerii. 
Oddają oni ostatnie honory wojsko- 
we, salutują po raz osłatni jednego z 
największych działaczy wojskowych 
szkoły Stalinowskiej, który poświę- 
cił całe swe życie w służbie ojczy- 
zny, 

* 4 . 


Rada Ministrów ZSRR powzięła vu- 
chwałę o postawieniu w Moskwie 
pomnika marszałka Fiodora Tołbu- 
china. Imię Tołbuchina zostanie na- 
dane 6 dywizji strzelców i Wyższej 
Oficerskiej Szkole Artylerii zmoto- 
ryzowańej sił zbrojnych ZSRR. 

Na fasadzie Akademii Wojskowej, 
im. Frunze w Moskwie i sztabu za- 
kaukeskiego okręgu wojskowego w 
Tbilisi wmurowane będą tablice pa- 
miątkowe, 


000000000000000000000000 
EOZWÓJ „Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej 


BERLIN (PAP). — 18 bm. odbyło 
się w Berlinie posiedzenie plenarne 
zarządu Towarzystwa Przyjaźni Nie- 
miecko-Rądzieckiej, 

Ze złożonego na posiedzeniu tym 
sprawozdania wynika, że od dnia 14 
lipca br, 1j. ad chwili założenia to- 
warzystwa, |liczba jego członków 


wzrosła dwukrotnie i osłągngła obec 
nie cyfrę 259 tysiecy onh, 


+. i 
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Nr 289 


-Niezawodny oręż w walce o socjalizm 


Każdy partyjniak 


Kurs szkoleniowy w PZPB Nr 4 


rzypomnijmy sobie raz jesz- 

cze jak powstał kapitalizm— 
rozpoczyna seminarium wykładow 
ca tow. Czapliński. 


Uczestnicy kursu ścieśnili się 


przy stołach, aby być najbliżej 


prelegenta. Dobywają z kieszeni 
notesy, ołówki oraz rozkładają 
broszurki, zawierające materiały, 
nieźbędne do szkolenia partyjne- 
go. Dopiero przed chwilą odeszli 
od swych warsztatów pracy, gdzie 
wytężali siły dla całkowitego i 
przedterminowego wykonania pla 
nów. Teraz oczekuje ich nie mniej 
ważne zadanie — zdobywanie i pn 
zgłębianie światopoglądu marksi- 
stowskiego. Jakże bowiem świado 
mie wypełniać plany produkcyj- 
ne, jak dążyć do wprowadzenia w 
Polsce socjalizmu, bez znajomości 
podstawowych zasad ideologii mar 
ks'stowskiej, bez poznania dzie- 
jów społeczeństwa ludzkiego w 
ciągu wieków, 
— Jak powstał kapitalizm? 
oOwarzysze przed przyjściem 
~ na dzisiejszy wykład przestu 
diowali broszurkę „O kapitaliż- 
mie", opowiadają więc dość rze- 
czowo o ustroju feudalnym, o po 
wstawaniu i rozwoju gospodarki 
towarowej, o narodzinach, roz= 
kwic'e i zmierzchu kapitalizmu. 
Mówią, jak kształtował się kapi- 
talizm w Polsce. Z kolei padają 
pytania, analizujące ściśle ustrój 
kapitalistyczny, zmierzające do 
ustalenia — dlaczego był on ustro 
człowieka 


jem wyzysku przez 
człowieka? 
TOW. KARBOWIAK usiłuje 


wytłumaczyć, co to jest wartość 
towaru. Z początku sprawiają tro 
chę trudności próby sformułowa- 
nia ścisłego określenia. Prelegent 
podpowiada, że — o wartnści to- 
warn stanowi praca ludzką. Tow. 
Karbowiak wie z praktyki, że nie 
wszyscy robotnicy wkładają w to 
war przy jego produkcji jednako 
wą ilość pracy. Przecież więcej 
naprącuje się początkujący tkacz, 


niż ten, który uzyskał już 
wprawę i doświadczenie. Nie 
* zvozumiał jeszcze, że miarą 


"wartości towaru jest" właśnie 
"-lqrsectętny w danych Warun- 
kach czas pracy, niezbędny 
do wyprodukowania go. Gładko 
natomiast tłumaczy, jaką wartość 


miała dla kapitalisty siła robncza | 


usuzeworetYzOwurozzpawouzanoNPzARRSSSRNANESZESNPRANŁZEZUNOWZNCRNDEOSANUNEWONEEWNZONANIT4ORONZNNNW:. 


Zakończenie k 


i jak kształtowała się płaca robo- 
cza, oparta na zasadzie zaspoka- 
jania jedynie minimum  patrzeb 
robotnika, niezbędnych dla za- 
chowania go przy życiu. Wszyscy 
towarzysze rozumieją to doskona 
le. Większość z nich pracowała 
przed wojną u fabrykantów. Pa- 
miętają dobrze ustawiczne rbniż 
ki i „głodowe” tygodniówki. Wi- 
dać po twarzach, że słuchacze 
wczuwają się w omawiane zagad- 
nienie, 


TOW. NOWAK wyjaśnia, na 
czym polega pierwsza sprzeczność 
kapitalizmu. Opowiada o konku- 
rencji, o anarchii panującej w pro 
dukcji, n kryzysach. 


TOW. KACZOROWSKI mówi, 
że właśnie ten brak ogólnego pla 


nowania stanowi pierwszą sprzecz 


ność kapitalizmu. Inni towarzysze 
zapytani, starają się powtórzyć 
bezbłędnie, na czym owa sprzecz 
ność polega, widać jednak, że wie 
lu nie opanowało jeszcze dość 
gruntownie zagadnienia. Szkoda, 
że prelegent nie poświecł nieco 
czasu na uwypuklenie faktu, że 


w ustroju kapitałistycznym z jed- | 


NOWE KLUBY RACJONALIZATORÓW | WYNALAZCÓW 


| PZPB Nr 6 | 


W tych dniach zorganizowano Klut 
Racjonalizatorów 1 Wynalazców w 
PZPB Nr 6. Przewodniczącym został 
mechanik konstruktor, tow, Witkow- 
ski, sekretarzem referent współza- 
wodnictwa, tow. Mijaszewski, człon- 
kami zarządu dyrektor techniczny, 
tow. Milczarek | kierownik ruchu 
energetyki, tow. Bitner. Do klubu na 
leżą racjonalizatorzy, ze znanymi z 
twórczych pomysłów tow. tow. Cho- 
;rążyra, Wliczkiem, Janiakiem í Grze- 
laklem na czele. Akcja werbunkowa 
do klubu trwa nadal 


„PZPW Ne2 


Już 20 września br. powstał Klub 
Racjonalizatorów w PZPW „Nr 2. 
Skład zarządu przedstawia się, jak 
następuje: przewodniczącym jest 


olejnego kursu 


w Łódzkiej Szkole Partyjnej 


Wczoraj odhyło się zakończenie 
trzeciego z kolei kursu w Łódz- 
kiej Szkole Partyjnej PZPR. 

Na kurs ten uczęszczało 116 
aktywistów PZPR. Wszyscy zo” 
stali dopuszczeni do egzaminów i 
otrzymali świadectwa ukończenia 
kursu. Fłszaminy wykazały, że 
chociaż kurs trwał zaledwie mie 


Ruchoma wystawa 3 


| siąc, słuchacze skorzystali wiele 
i dobrze opanowali cały program. 

Po południu odbyła się uro- 
czysta akademia. 

Artykuł omawiajacy szczegóło” 
wo wczorajszą uroczystość zamie- 
ścimy w jednym z najbliższych 
| numerów naszego pisma. 


nej strony występuje nadmiar to | 


musi poznać podstawowa zasady marksizmu 


socjalizm — kończy tow. Czapliń 


waru, a z drugiej — ludzie głod- |ski. — Musimy się uczyć, abyśmy 


ni, ohdarei, nie mający p'eniędzy 
na ich kupno. Słuchacze nie pnijeli 
jeszcze w dostateczny i jasny spo 
sób istoty tej sprzeczności. Dobrze 
natomiast się stało, że tow. Cza- 
pl'ński nawiązał do czasów dzi- 
siejszych, do obecnej gospodarki 
planowej, stosowanej w Polsce Lu 
dowej. Towarzysze potrafili wyra 
ziście wyjaśnić. dlaczega walczą 
o wykonanie płanów, jakie znacze 
nie ma terminnwe wypełnianie 
zobowiązań produkcyjnych. 
Te dopiero czwarta z kolei 
lekcja. Niektórzy słuchacze 
napotykają jeszcze na pewne tru- 
dności przy próbach formułowa- 
nia odpowiedzi. Wykładowca za- 
pewnia jednak, że widać stały po 
stęp i wzrastające zainteresowa- 
nie. Miarą tego jest coraz liczniej 
sza frekwencja na wykładach. 
Dziś tylko 4 niegbecnych ua 34 za 
pisanych. Seminarium skończone, 
Na następnym wykładzie "tow. 
Czapliński będzie mówił o impe- 
rialiźmie. Słuchacze otrzymali już 
odpowiednie broszurki, których 
treść przestudiują przed następ- 
nym zebraniem. 


— Nattka, to nasz oręż walki o lie w praktyce. 


przewodniczący Rady Zakładowej ! 
tow. Fidler, sekretarzem kierownik 
enerqelyki tow. KroniewSki, członka- 
mi zarządu—racjonalizatorzy tow. tow. 
Wiłoński I Lasota, dyrektor technicz 
ny Tielepa i kierownik farbiarni | 
Gibli. | 

Członkowie klubu odbyli już dwa i 
zebrania. W dniu wczorajszym zebra | 
li się po raz trzeci celem omówienia 
i rózpatrzenia trzech nowych wnio- 
sków racjonalizatorskich. 


[| PZPB Nri | 


Czekaliśmy na to dość długo. W 
zakładach naszych jest wielu racjo- 
nalizatorów, a niektórzy zastosowali 
nawet' całkiem dobre  nlepszenia: 
Sprawa utworzenia Klubu £ nadania 
ruchowi  racjonalizatorskiemu form 
planowych stała się u nas konieczno- 
ścią. Mówiliśmy o tym na zebra- 
niach, podkreślając doniosłe znacze- 
nie tego rodzaju organizacji. 

Wreszcie dnia 18 października po- 
wstał w naszych rakładach Kłub Ra- 
cjonalizatorów, Na zebraniu organi- 
zacyjnym omówiliśmy cele klubu i 
konieczność popularyzacji ruchu ra- 
cjonalizatorskiego. _ Postanowiliśmy 
również, 1 to zasługuje na podkre- 
ślenie, że wnioski i projekty udosko- 
naleń będziemy ogłaszać na łamach 
naszej gazetki ściennej. 

Przyczyni się to zarówno do popu- 


rafiki radzieckiej 
A ETI 


Koło TPPR przy PMT-rozwija ożywioną działalność 


Koło TPPR przy PMT istnieje już 
od kilku lat i przechodziło różne ko- 
leje. W pierwszych latach przejawia 
ło dość żywą działalność, potem, nie 
wiadomo nawet dokładnie kiedy, za- 
częło zatracać energię. Widocznie 
strudzony zarząd spoczął w bezczyn- 
ności. Dopiero przed kilku tygodnia- 
m: nieliczny aktyw koła zwołał wal- 
ne zebranie. Wybrano nowy zarzy4d i 
życie koła od razu potoczyło się no- 
wymi torami. Motorem działalności 
stał się oczywiście Miesiąc Pozłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


— Musimy w tym miesiącu zreha- 
bilitować się za dawną bezczynność, 
— powiedzieli sobie TPPR-owcy, z 
przewodn:czącym tow. Zalasą na cze 


le, 


* * 


Zaczeło się ód urządzenia znbawy 
dochodowej. Koło bowiem potrze- 
bowało funduszów na cele dyspozy- 
cyjne. Członkowie postanowili prze- 
de wszystkim, że co tydzień wyświe 
tlać bedą w fabryce film radziecki. 
P:erwszy film „Postrach Mórz*, o- 
glądała prawie cała załoga. Na na- 
stępną niedzielę TPPR-owcy zamó- 
wil; film „Pieśń Tajgi* i zamierza- 
ją z ekipą Filmu Polskiego udać si 
do wai Nieborów, z którą utrzymują 
łączność, Przy tym oczywiście wystą 
pia z referatem i dyskusją na te- 
mat filmu oraz Miesiąca Pogłębiańia 
Przyjaźni. Wysłano już do Niebaro- 
wa plakaty, zapowiadające przyjszd 
ekipy z PMT na dzień 23 bm. 

w świetlicy fabrycznej Jd kiku 


dn; stukają młotki. To czynione są 
przygotowania do otwarcia ruchomej 


wystawy grafiki radzieckiej. Wstęp 
na tę interesującą wystawę bądzie 
wolny dla wszystkich. A 29 bm. w 
zakładach Monopołu odbędzie się a- 
kademia dla uczczeńza Miesiąca z 
udziałem orkiestry wójskowej 1 swie 
tlicowego zespołu. Już teraz świeńi- 
ca PMT przygotowuje ciekawy i u- 
rozma:cony program. ; 


* 


A jak przedstawią Się praca we- 
wnętrzna koła? Przede wszystkim 
trzeba było najpierw powiększyć i- 
lość członków. Koło liczyło zaledwie 
150 osób. Aktywiści przystąpi: więc 
do akcji werbunkowej. W krótkim 
craic wpłynęło do Zarządu 700 no- 
wych deklaracji, | nadal wpływają 
każdego dnia. Ale Koło, nauczone 
już teraz doświadczeniem. nie 390- 
czywa tak prędko „na laurach". Naj- 
bardziej czynni są: skarbnik Koła 
tow. Ekiełski, który jest robotn:Xiem 
w pakarni, tów. tow. Banicka i Za- 
lasa. W werbowaniu nowych człon- 
"ków prym wiedzie tow. Jaworski- 
wóźny z pobliskiego Zakładu Sprz=- 
daży PMT. Powiedział sobie. że 
wszystkich pracowników zakładu 
wciągnie w szereg: TPPR. I nie ma 
dnia, żeby nie zjawił się w zarządzie 
z nową deklaracją. Tow. Jaworski 
równie doskonale wywiązuje 5:9 z 
obowiązków skarbnika i kołportera 
w tym oddziale. W akcji kulniral- 
no-oświatowej przewodzi tow. Świa- 
tek, a z kobiet najlepszą rzecznicz- 


ką koła jest pakarka, tow. Helera 
Piasecka. 
EJ . * 
Proiekt na Drzyszłość? Przede 


wszystkim zorganizowanie gazetki 
ściennej i stałego kącika Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Chociaż prenu- 
merowane w znacznej ilości gazety t 
tygodniki radzieckie cieszą się dużą | 
poczytnością, Koło projektnje wpro- 
wadzenie %spólnego czytania i ko- 
mentowania prasy radzieckiej na ze- 
b ach. Od 1 grudnia rozpoczną się 
iekcje jęz. rosyjskiego, na które zgło 
siło się już 60 chętnych. 

Wobec tak pięknych wyników pra 
cy. należało by tylko wyrazić życze- 
nie, aby Koło przy PMT obecnie już 
nieprzerwanie przejawiało tak oży= 
wioną działalność. 

H. Sare. 


potrafili zwalczać naszych wro- 
gów, przekonywać i agitować obo 
jętnych, 


* w 4 
PZPB Nr 4 odbywaja się o- 
becnie dwa równoległe kur- 

sy szkoleniowe. Gdy skończą się 

po upływie trzech m 'esięcy, roz- 
poczną sę następne. Przez szkole 
nie przejdą wszyscy partyjniacy 

„Baweinianej Czwórki“. 

Tow. Trzeciak, sekretarz organi 
zacji podstawowej opowiada © 
początkowych trudnościach. Dziel 
n'ca przysłała nieodpowiednich 
wykładowców. Zniechęceni słucha 
cze zaczęli opuszczać wykłady, z 
których niewiele mogli się nau- 
czyć, Obecnego wykładowcy tow 
Czaplińskiego słuchają wszyscy z 
zainteresowaniem. 

Warto było by tylko wyrazić ży 
czenie, aby jeszcze dokładniej o- 
mawiano i wyjaśniano na semina- 
riach poszczególne zagadnienia, 
dopóki wszyscy słuchacze całkowi 
cie nie zrozumieja ich sensn i zna 
czenia. Każdy bowiem partyjniak 
pnwinien poznać podstawowe za- 
sady marksizmu i umieć stosować 
H. Sam. 


laryzacji ruchu racjonalizatorskiego, 

jak i do poczytności naszej gazetki. 
Marlan Koros 

korespondent fabryczny „Głosu” 


INRDUZNZORKANNKNUBONSKNANANNUNNESNUNEKONICNHAKNNNAZNCZBUNAWANUNABUSAKANNANA 


Daje się, proszę was, jeszcze tu i 
nie to majstrowie od techniki, 
niewątpliwie t.zw. ziarno prawdy, 


szyny. 


'kierującego. 


ONZ. 


amerykańskiej”. 


ludzkości. 


comać ... 


| 


py wielkich. mocarstw", 


| nielada opałach. 
| szym“ uległa fatalnemu zachwianiu. 
f ONZ znależć nie podolma, 


Niezwykła maszyna 
i zwykłe intryganctwo 


błysnęli* oni, jako cudowni wynalazcy. 
Niezwykłej, bo jej „śrubkami* i „kółkami“ są żywi ludzie — 
przedstawiciele t.zw. „bloku atlantyck 
kańskiego Depariamentu Stanu tak ich, moi złoci, „ukonstruowali”, że 
wysturczy, aby delegat USA mrugnął okiem, pogładził łysinę lub dał 
w ogóle tym podobny „znak umowny”, a już maszyna działa, wykonuje 
sprawnie wszelkie ruohy, gesty tudzież „przemawia“ zgodnie z w:tencjami 


za dalszym „udoskonaleniem“. działalności „Małego Zgromadzenia". 
chwalali jego wyborną „sprawność“ i funkcjonowanie „bez zgrzytów". 
Nie wszyscy jednak widać są wielbicielami oszałamiającej „techniki 


kuje wyłącznie intrygi, prowokacje, szalbierstwo i grandy polityczne. 
nouwczo Organizacja Narodów Zjednoczonych nie nadaje się jako teren, 
na którym podobna „maszyna“ mogłaby w dalszym ciągu działać i „pra- 


w 


owdzie słyszeć opinię, że Ameryka- 


Myślę, uważacie, że w opinii tej istnieje 
Ostatnio przecież, jak wiadomo, „Tie 


Twórcy niezwykłej zgoła ma* 


iego“ w ONZ. Tecknicy z amery- 


Właśnie na niedawno odbytym, specjalnym zebraniu Komitetu Poli- 
tycznego ONZ dyskutowano nad sprawą t.zw. — „Małego Zgromadzenia” 
„Technicy" amerykańscy i angielscy strasznie, uważacie, gardłowali 


Za- 


— Owszem — oświadczył delegat Czechołowwji — nie mamy nic 
przeciw maszynom, cenimy je bardzo, jeśli służą dobru człowieka i całej 
Niestety „Małe Zgromadzenie“ jest „maszyną”, która produ- 


Sta- 


A kompletnie wszystkie „śrubki“, „kółka“ i co najważniejsze — „sprę* 
żyny" „Małego Zgromadzenia” rozebrat przedstawiciel ZSRR Carapkin. 
„Dła każdego powinno być jasne — powiedział m. innymi Carapkin — 
że tego rodzaju rozbijacka polityka Stanów Zjednoczonych w łonie ONZ 
przygotowuje dla Organizacji Narodów Zjednoczonych los Ligi Narodów, 
| która poniosła fiasko, przekształcając się w narzędzie intryg wiadomej gru- 


I w raki oto sposób „cudowna technika amerykańska” znalazła się w 
Tak czy owak reputacja toynalezionej przez nią „ma 


„Patentu* na nią nijok w karcie 


E. Tam. 


| sznaaoeuooNOPRZERZRENANESCZNECOCNANENNEENONINANNNAONYCNSPAROERUNDOSCOBNUJ 


z PZPB Nr 1 


praca daje dobre wyniki 


Jak załoga „Gentlemana'" wypełniła przedterminowo swój plan roczny 


W maju bieżącego roku — kiedy 
to rozpoczynała swą działalność no- 
wowybrana Rada Zakładowa Wytwór 
ni Nr 5 Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego (dawniej „Gen 
„tleman*) — we współzawodnictwie 
pracy brało tam udział około 40 proc. 
członków załogi. Nie było to stosun- 
kowo żle. Nowa Rada nie chciała jed 
nak poprzsytać na tym. Pó kilku mie 
siącach pracy — dzięki pomocy or- 
ganizacji partyjnej — odsetek współ 
zawodniczących wzrósł do 88 proc. 
stanu załogi. 

współzawodnictwo prowadzone 
jest zarówno indywidualnie, jak í ze 
społowo. Współzawodniczą ze sobą 
również niektóre oddziały Wytwórni. 
Nic więc dziwnego, że bardzo poważ 
na część załogi przekracza swe nor- 
my produkcji. We wrześniu na przy- 
kład normy x nadwyżką wykonało 
75 proc. załogi. ` 


| Sukcesy produkcji 


Rezultatem tego jest systematycy- 
ne wykonywanie planów produk- 
cyjnych, również z poważną nadwyż 
ką. Przed kilku dniami zaś — załoga 
Wytwórni Nr 5 święciła swój wielki 
triumf — 13 października został wy- 
konany roczny plan produkcyjny we 
dług wskaźnika ilościowego. Plan war 
tościowy został wykonany już 3-go 
bm. 


Kontrola i czujność 


Wytwórnia Nr 5 produkuje różnego 
rodzaju wyroby gumowe, wśród nich 
obuwie, kalosze i śniegowce oraz 
buty robocze, a więc artykuły bar- 
dzo potrzebne ludziom pracy. Do- 
starczenie ich w odpowiednich ilo- 
ściach na rynek było sprawą nie ma- 
łej wagi. Zapewnić to mogło tylko 
systematyczne wykonywanie planu 
produkcyjnego. Zarówno więc orga- 
nizacja partyjna. jak 1 Rada Zakła- 
dowa zajęły się kontrolą wykonania 
plant produkcyjnego 1 staraniami o 
zapoznanie z nim 1 przybliżenie go 
do całej załogi. Nastąpiło to dzięki 
częstym naradom wytwórczym i za- 
znajomieniu robotników z ich codzien 
nymi zadaniami. 

W Wytwórni Nr 5 plany są do- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Uczymy się języka rosyjskiego 


W ramach Miesiąca Pogłębienia | 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w na- 
szych Zakładach PZPJG Nr 8 zorga- 
nizowany został kurs nauki języka 
rosyjskiego. Kurs ten otwarty 
został-w pierwszych dniach. paździer 
nika i cieszy się dużym powodze- 
niem. Nic dziwnego. Chęć poznania 
języka rosyjskiego wypływa nie tyl 
ko z zainteresowania wysoką kultu- 
ra tego nardu, ale również z przyja 
cielskiego uczucia, jakie żywimy do 
narodów ZSRR — naszych wvbaw- 


ców z jarzma faszystowskiego. * 
Pierwsze lekcje były dla nas bar- 

dzo trudńe i sami śmieliśmy „się z 
niezdarnie kaligrafowanych liter nie 
znanego nam alfabetu. Jednak już 
po kiłku lekcjach wielki zapał do na 
uki i jasne tłumaczenie naszego wy- 
kładowcy sprawiły, że poznaliśmy 
jako tako alfabet i nawet nie najgo- 
rzej potrafimy już czytać z elemen- 
tarza. Czas trwania kursu przewidzia 
ny jest na cały rok, mamy więc na- 
dzieję, że przy naszych dobrych chę- 


prowadzone do każdego oddziału 

produkcyjnego, do każdego zespo- 

łu, który rozpoczynając pracę wie, 
co w danym dniu powinien wyko- 
nać, 

Raporty o wykonaniu ' dziennych 
planów produkcyjnych są przedmio- 
tem wnikliwych badań nie tylko za 
strony czynników administracy jnych. 
Każdego dnia znajdują się one rów- 
nież na biurku sekretarza Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej, tow. Bor- 
kowicza i przewodniczącego Rady Za 
kładowej, tow. Romańskiego. Nic więc 
dziwnego, że żadne słabe punkty pro 
dukcji nie mogą ujść uwadze. Dzięki 
szybkiej interwencji czy to organi- 
zacji partyjnej, czy też Rady Zakła- 
dowej, nie jedna trudność została w 
porę usunięta! 

„Zagadnienia produkcyjne są oma- 
wiane na każdym posiedzeniu Egze- ; 
kutywy” — mówi nam tow. Borko- Í 
wicz, j 


æ. . 14 . . 
Miesiąc ciężkiej próby 

Miesiąc poprzedni był ciężkim o- 
kresem dla Wytwórni Nr 5. Liczne 
trudności natury technicznej posta- 
wiły pod znakiem zapytania sprawę 
wykonania miesięcznego płanu pfo- 
dukcji. Wydawało się, że w tych wa 
runkach trudno myśleć o dotrzyma- 
niu zobowiązania podjętego przez za 
łogę dla uczczenia Kongresu Związ- 
ków Zawodowych, zobowiązania 
przedterminowego wykonaniń planu 
rocznego. A jednak... 


* Organizacja partyjna I Rada Zakła- 
dowa dobrze wiedziały, że przede 
wszystkim trzeba się zwrócić do za- 
łogi. O konieczności przedterminowe- 
go wykonania planu mówiono na ze 
braniach członków załogi, przekony- 
wali o tym w rozmowach indywidual 
nych agitatorzy partyjni. Rezultaty 
nie dały na siebie długo czekać. Na 
zebraniu poświęconym Międzynaro- 
dowemu Dniu Pokoju, bezpartyjny 
towarzysz Wróbel, wyrabiający stale 
ponad 150 proc. normy, zgłosił zobo- 
wiązanie podniesienia wyników swej 
pracy o dalsze 10 proc. Ten przykład 


ków załogi Wytwórni Nr 5, zarówno 
bezpartyjnych, jak 1 członków Par- 


| 
podziałał i na wielu innych = ; 

ł 

U 


ciach i zapale opanujemy w słowie | © 


i piśmie ten piękny i bogaty język. 
Jesteśmy bardzo wdzięczni organiza- 
torom kursu za udostępnienie nam 
natki języka rosyjskiego, co da nam 
możność zapoznania się z przebogatą 
radziecką literaturą piękną, nauko- 
wą, fachową i polityczną. ę 


Stefan Bocheński 


KE 


tl. W walcowni, przerabiającej kau- 
czuk na gumę, w oddziale, którego 
praca stanowi o sukcesach innych od 
działów, niektórzy robotnicy postano 
wili pracować również w niedzielę, 
byle by tylko wykonać plan, a przez 
to umożliwić wykonanie planu innym 
oddziałom. 


Robotnicy rozumieją 
się nawzajem 


Poważnemu uszkodzeniu uległa fe- 
dna z maszyn. Gdyby nie uru- 
chomiono jej w porę, byłyby 
przekreślone wysiłki załogi, Na- 
prawy dokonać miały Zakłady 
Strzelczyka. Z różnych przyczyn 
sprawa ulegała zwłoce, póki nie za- 
jęła się nią Egzekutywa Organizacji 
Partyjnej. Interwencja u organizacji 
partyjnej Zakładów im. Strzelczyka 
pomogła natychmiast Uszkodzona 
maszyna została doprowadzona do po 


«rządku w ciagu kilku dni. Robot- 


nicy wszystkich zakładów rozumieją 
się dobrze nawzajem, Wykonanie pla 
nów przez jedną fabrykę jest sprawą 
wspólną wszystkich robotników. 
Załoga Wytwórni Nr 5 pracnje 
dalej w poczuciu dobrze .spełnlo- 
nego obowiązku. Członkowie jej 
zrozumieli, że przedterminowa rea 
lizacja planu produkcyjnego na 
rok 1949 — to możliwość wykona- 
nia dodatkowo poważnej ilości to- 
warów, potrzebnych naszemu ludo 
wemu państwu w przededniu wiel- 
kiej batalii o wykonanie Planu 
Sześcioletniego, to droga prowadzą 
ca do wzmocnienia naszego naro- 


dowego organizmu gospodarczego 
t do dobrobytu szerokich rzesz 
świata pracy, 

Ski 


Robotnicy zwiedzają 
Warszawę 


4 


Około 20 tys. wycieczköwiczów z 


całego kraju w ramach Akcji Związ= 


korespozdent fabryczny „Głosu“ 
z PZPIG Nr 8 | 


ków Zawodowych zwiedziło w dniu 
16 bm. Warszawę, 


Na zdjęciu — wycieczkowicze ud= 


poczywaja na trasie 


Da n R Z. 


Str. 4 — 


Akcja A-Z 


Aktywizacja zawodowa 
kobiet w woj: łódzkim 


Od dłuższego czasu łódzki Urząd. 
Zatrudnienia prowadzi t. zw. akcję 
AZ, czyli aktywizacji eawodowej 
kobiet niewykwalifikowanych, Za- 
sieg tej akcji obejmuje całe woje- 
wództwo, 

Urząd Zatrudnienia kieruje kobie- 
ty niewykwalifikowane na specjal- 
ne kursy zawodowe, urządzane przez 
Ligę Kobiet, a trwające od 3 do 6 
miesięcy. Następnie zatrudnia się je 
w specjalnie zorganizowanych spól- 
dzielniach azetowskich, Spółdzielnie 
te powstają zarówno w Łodzi, jak i 
na prowincji. Obejmują orne bran- 
że; konfekcyjną, bieliżniarską, włó- 
kienniczą, zabawek dziecinnych i 
sztuki ludowej. W miejscowościach, 
gdzie nie ma warunków na zorgani- 
zowanie oddzielnych spółdzieln:, two 
rzy się zespoły azetowskie przy 
spółdzielniach pracy. 

Spółdzielnie azetowskie rozbudo- 


muje się szczególnie na terenie wo- 
jewództwa, W Łodzi spełniają one 
jedynie rolę pomocniczą dla przemy- 


y 


re 005 OOOOOOGPOOOOOOOJ GO 

Podstawowym celem demokra- 
tycznej szkoły jest przygotowanie 
świadomych obywatóli do pracy 
dla społeczeństwa. W krajach po- 
stępowych osiągnięto wiele w 
dziedzinie szkolnictwa: zabezpie- 
czono dostęp do uczelni dzieciom 
ludu pracującego, stworzono wzo- 
rowy system wychowania obywa- 
słu państwowego. Na prowincji cd- | telskiego, którego najistotniejszą 


gtywają o wiele poważniejsżą rolę. |treścią jest poszanowanie człowie 
G) |ka. 


OOOONIOOOIATKAKKKAIKKKI 


kiedy nareszcie 


OU OOCOONKZYSRAATKEKI OOOOOCOGOOOOOOOOO 


będzie ukończony żłobek 


dla dzieci robotników 
| Zakładów Dziew. im. Ofiar 10 Września?. 


2% y 
PA AO 


A U ; . 
Jeszcze „w sierpniu br. zapowiada- dla okien 1 drzwL Kierownictwo ro- 
liśmy wykończenie wspaniałego 'źłob | bót twierdzi, że wykończenie budyn- 
ka dla dzieci robotniczych z Zakła- | ku wstrzymano z braku grzejników 
dów Dziewiarskich im. Ofiar 10 Wrze | do centralnego ogrzewania, które za- 
śnla — przy ul. Sienkiewicza 108. |mówiono przed paru miesiącami. 
Załoga PPB;Nr 2, pracująca na tej | Istotnie, brak jest grzejników, ale 
budowie podjęła wówczas zobowiąza | fakt ten nie tłumaczy Przedsiębior- 
nie, że żłobek ukończy na dzień 10 | stwa, która we własnym zakresie nie 


września,vaby nazwa — symbol za- | ukończyło szeregu robót wewnętrz- 
kladów, stała sią rzeczywistością. nych. 
Tymczasem do dnia dzisiejszego Na żłobek oczekują setfi dzieci 


budowa .żłobka jeszcze nie została | dziewiarzy 1 PPB powinno wytężyć 
ukończona. Stwierdziliśmy, że nie u- | wszysłkie siły, by jak najszybciej go 


łożóno / podłóg, nie wstawiono ram | wykończyć, (m.) 
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DOIOOOOOOOOOODOOOOZYTIOAIKIKAAKAAIKAKSKJ 


POODOOONI ` 


| Troska o dziecko i jego przyszłość | 


| 


nia kobiet w Komitetach Rodzicielskich 


Czynny udział w wysiłkach 
tworzenia nowej szkoły biorą ko 
mitety rodzicielskie, w których 
niemałą rolę odegrać powinny 
kobiety-matki. 

W tych dniach byłam w IV 
szkole podstawowej TPD na Wi- 
dzewie. ` Komitet Rodzicielski ist- 
nieje tutaj od kwietnia br, Prze- 
wodniczącym jego jest tow. Bole- 
sław Najder. W skład Komitetu 
wchodzą 22 osoby, w tej liczbie 
zaledwie 7 kobiet pracujących w 
licznych komisjach przy Komite- 
cie: w komisji naukowo-wycho- 
wawczej, gospodarczo-finansowej, 
wczasów, dożywiania i rewizyj= 
nej, 4 spośród tych kobiet pra 
cują w komisji dożywiania į te 
właśnie kobiety są najbłardziej 
aktywne: akcja dożywiania obję- 
ła 500 dzieci. 

A przecież i w innych komisjach 
Komitetu byłoby duże pole do 
działania dla kobiet-matek. Na 
przykład akcją wczasów dla dzie 


ci zajmowała się wyłącznie dy-j 


ręekcja szkoły, a przecież zatrosz- 
czyć się o to powinny były w pier 
wszym rzędzie matki. Kobiety w 
komisji naukowo-wychowawczej 
pówinny organizować popularne 
pogadanki nie tylko dla dzieci, ale 
również i dla członków Komitetu 
Rodzicielskiego. Z pewnością nie; 
jednej młtce łatwiej byłoby w 
odpowiedni sposób dzieckiem po- 
kierować, gdyby mogła uzyskać! 
wskazówki właśnie dzięki wysłu- 
chanym prelekcjom, 

Bynajmniej nie zarzucamy Ko- 
mitetowi Rodzicielskiemu szkoły 
ną Widzewie tego, że liczy zbyt 


WOOD ALAIZJÓC OCR: 


| zawodowo, w imię dobra swych 


Z 


gła znacznemu rozszerzeniu. Dla- 
tego też członkinie tego Ko- 
mitetu, choć poza tym pracują 


dzieci nie powinny zaniedbywać 
swych obowiązków w Komitecie, 
To samo zresztą dotyczy kobiet w 
innych Komitetach Rodzicielskich, 
działających na terenie naszego 
miasta. 
Wydaje się, że Liga Kobiet o- 
bok innych poczynań — powinna 
również rozwinąć akcję wyjaśnia 
nia kobietom — swym członki- 
niom, na czym polegają ich obo- 
wiązki w Komitetach Rodziciel- 
skich, Przyniosłoby to z pewno- 
ścią pożytek zarówno kobietom- 

matkom, jak i ich dzieciom, 
Felicja Czmyr 


W Domu Żolnierza przy ul. Da- 
szyńskiego 34 odbył się Wieczór Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej, zorganizowany przez Ligę Kó- 
iet, 

Sala Domu Żołnierza pełna była pu 
bliczności, scena pięknie przystrojona 
tonęła w czerwieni. U góry widniał 
transparent z napisem — „Niech ży 
je Związek Radziecki — ostoja spra 
wiedliwośći i pokoju". 

Uroczystość zagaiła wiceprzewod- 
nicząca Zarządu Miejąkiego Ligi Ko- 
biet tow. Kędrakowa. Na wstępie o- 
mówiła, co zawdzięczamy przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, przyjażni, 
dzieki której możemy się swobodnie 
rozwijać gospodarczo, utrwalać zdo- 
hycze socjalne i wzmacniać swoje sta 
nowisko polityczne. Następnie prze- 


szła do przedstawienia Życia 


Zarząd Grodzki Ligi Kobiet wiele 
uwagi poświęca sprawom kobiet-go- 
spodyń. Naczelnym haslem kierow- 
nika organizacyjnego, tow. Ciesiel- 
skiej jest dewiza: — Liga Kobiet u- 
czy i wychowuje. Istotnie dla facho 
wego wyszkolenia kobiet organizuje 
kursy zawodowe — poświęcą Tów- 
nież wiele uwagi umiejętności racjo- 
nzlnego Żywienia rodzin. 

Staraniem Zarządu Grodzkiego L. 
K. przystąpiła do zorganizowania 
sześciotygodniowsgo kursu racjonal- 
nero żywienia rodzin. 
Wykładowczmi kursu są znane ko 
leżanki Trojanowska i Szarkowa z 
Liceum Gospodarczego w Łodzi 


ko- 
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Uroczysta Akademia Ligi Kobiet 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


tety "w Z3RR, zarówno prywatnego, 
jak i społecznego, jej pracy zawodo* 
wej, w której jest calkowicie równo 
uprawniona z mężczyzną. 


Po referacie nastąpiła część arty 
styczna. Pieśni Dunajewskiego, Soła 
wiewa - Siedoja i Nowikowa wyko- 
nał kwartet wokalny świetlicy Cent 
rali Tekstylnej, Pięknymi tańcami 
radzieckimi popisywał się zespół mło 
dzieżowy świetlicy Komendy Miej- 
skiej MO. Inscenizację pt. „Lenino“ 
dał zespół świetlicowy.  Insceniza+ 
cje,. tańce i śpiewy przepłatały wy» 
stepy solistów: Apolinarego Pindra= 
sn (akordeon), Janiny- Sielskiej 
(śpiew) i kol, Galiona (deklamacje). 


Konferansjerkę prowadziła kol. Ja 
nina Sielska z Zarządu Dzielnicy, 
Śródmieście Ligi Kobiet. 


Smacznie, szybko i tanio 
Kursy gotowania w Lidze Kobiet 


Kurs rozpoczyna się 24 październi< 
ka. Wykłady, połączone z poka» 
zami odbywać się będą w ponie- 
działki, środy i piatki — od godz. 
18—20-ej w Liceum Gospodarczym, 
ul. Kilińskiego 63. Kandydatki dopła 
cają do kursu — 400 zł. Ilość miejse 
ograniczona Zapisy przyjmuje sekre 
tariat Ligi Kobiet przy ul. A. Struga 
1 — codziennie. 


Racjonalne żywienie rodzin prowa 
dzone jest pod hasłem — smacznie, 
szybko i tanio; 

A. Portychowa 
koresp. „Głosu* 
z Dzielnicy LK śŚródm. 


Kobiety w Konkursie Chopinowskim 


"Zacznijmy przede wszystkim Od 
pochwały... radia. Nie ulega bo» 
wiem wąlpliwości, że gdyby nie 
transmisje radiowe — IV Między 
narodowy Konkurs im. Fr. Chopi- 
na przeszedłby niezliczonym : rze+ 


lszom miłośników przepięknej mu 
|zyki chopinowskiej doslownie „ko 


ło ucha“. Zaledwie garść osób, ma 
jących szczęście dosłać się na 
przepełnioną. salę koncertów kon- 
kursowych, mogłaby wówczas pho 
dziwiać wirluozerię Mierżanowa 
wspaniały chopinowski styl Czer- 
ny-Stelańskiej, czy niewątpliwy 
artyzm Brazylijki, Adnet-Vilis-Car 
men. 

Słuchanie koncertów chopinow- 
skich przy głośniku nastręczało 


wielu mężczyzn, lecz uważamy, | nam jednak sporo kłopotów. By- 


że zbyt mało aktywne są tam ko: 
biety. A one włąśnie czitwać win- 
= h Ą : 
ny nad tym, by dzieciom w szko- i 
le było jak najlepiej i by szkoła 
dobrze spełniała swe zadania. 


koncertów. 


najmniej nie dłatego, iżby odbiór 
muzyki pozostawiał coś do życze- 
nia pod względem technicznym. 
Trudność nam sprawiał... poziom 
Byliśmy mianowicie 


W roku bieżącym, — z chwilą | nastawieni na — jeśli się tak mo- 


praca Komitetu Rodzicielskiego z 
personelem nauczycielskim ule- 


Kombinacje trykotu z wełną, aksa 
mitem i nawet w wypadkach bluzek 
atrojniejszych z żorżetą, są w obec- 
nym sezonie bardzo modne, 

1. Sportówa sukienka biurowa — 
karczek i dolną część rękawów, robi 
my na drutach patentem (2 oczka 
na prawo, 2 na lewo) wykrój koło 
szyi zakończony golfem, rozcięcie 
qa lewym ramieniu, zapięte na guzi 
;2. Połączenie kraty = trykotem 
tworzy efektowną całość, w tej skro 
mnej a zarazem bardzo modnej suk- 
ni, Środkową część robimy patentem 
na drutach (1 oczko lewe, 1 oczko 
prawe) według załączonego wykro- 
łu. Spódnicę z bluzką łączymy sze: 
roką odstającą plisą, pod którą z bo- 
ku znajdują się kieszenie. 

8. Ciekawą ozdobą starej podnisz- 
czonej sukienki, może być wąski (na 
$ cm) pasck patentu, wykonany. z; 
włóczki w kontrastowym kolorze, 
którym obszywamy 
górną część rękawa; $ 

14. Krótką sukienkę możemy pod- > 
łużyć robiąc karczek i wstawkę w 
spódnicy, z włóczki, szydełkiem (słu| 
pki, jeden raz nawijane. Linia zygza 
kowata tworzy się, gdy stale w tym 
samym oczku robimy 2 słupki w jed | 
nym i przeciwnie w drugim rzędzie! 
obok z 2 słupków robimy jeden). | 
Włóczkę możemy dobrać o jeden od-| 4 
cień jaśniejszą, lub'w tym samym ko, 
lorze. | 4 
Opierając się ne podanych wzo-| $ 
rach każda z nas może sobie sama 
stworzyć miłą i efektowna całość, 
która nie wymaga większego wkła* 
du pieniędzy. , 4 

Obok podajemy forme, wg której 
należy zrobić wórna część SUsIENSI 


Nr 2. 
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żna wyrazić — „mistrzostwa indy 
widualne', a tu, proszę bardzo: 
cała mäsa talentów (zwłaszcza z 
zespołu radzieckiego, a również 
ł polskiego), obfita nader ilość pfa 
nistów į pianistek, zmierzających 
wyraźnie — każdy z osobna — do 
pierwszych nagród. Komu je przy 
znać? Gdy słuchaliśmy fragmen- 
łów poszczególnych audycji == 
każdy "nieomal z grających na 
konkursie wydawał nam się „naj 
lepszy”. 


00 x 


G. Makarenko 
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" Nie łatwym zadaniem jury, t.j. 


sądu konkursowego, było wyłonić 
najlepszych spośród najlepszych. 
I tu my, kobiety, mamy specjalny 
a uzasadniony powód do dumy. 
Pierwsze trzy nagrody (im. Pre* 
zydenta RP., Prezesa Rady Mini- 
strów i Komitetu Ministrów dla 
spraw Kultury) przypadły nie pix 
nistom, ale — pianisikom: -Beli 
Dawidowicz (ZSRR) oraz dwu Pot 
kom, Halinie Czerny-Siefańskief 
i Barbarze Hesse-Bukowskiej (dta 
ściślejszej Informacji: łodziance). 

Czołowa laureatka konkursu Be 
la Dawidowicz, urodziła się w Ba 
ku, liczy obecńie 21 lat i jest.. 
studentką Konserwatorium w M9- 
skwie (studłuje u prof. Fliera). Do 
ukończenia słudłów pozostają jej 
jeszcze 2 lata. Ale Bela nie ma 
zamiaru swej nauki na tym zdkoA 
czyć, Celem doprowadzenia swych 
tecinicznych i artystycznych m2- 
żliwości do najwyższego poziomu 
pragnie studiować dalej w t. zw. 
aspiranturze. Dalsze projekty? Po 
zostać na stałe w Moskwie, pra- 
cować na polu artystycznym j po 


święcić się jednocześnie pracy 
pedagogicznej, 

Zainieresowania artystyczne Be» 
li Dawidowicz nie ograniczają stę 
tylko do muzyki, Obejmują one 
również mdalarstwo i teatr. Poza» 
tym laureatka I nagrody IV Mię» 
dzynarodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina zdradza także upodobae 
nie do sportu. 

Młodziutka, choć juź, jako are 
tystka, zdecydowanie dojrzała — 
Bela Dawidowicz jest pełna owej 
radości życia, tak chtrakterystycz 
nej dla ludzi radzieckich, Zachowu 
jąc należytą powagę i skupienie 
podczas produkcji artystycznych, 
chętnie — poza koncertem :— bly 
ska wesołością i wybucha śmie- 
chem. 

Nie .odorzeczy też będzie pode 
kreślić piękny czyn pokonkurso= 
wy świetnej pianistki, Ona ro 
pierwsza — a w ślad za nią cała 
ekipa radziecka — znaczną sumą 
z przyznanej jej nagrody wsparła 
Fundusz Stypendialny im. Fr, Cho 
pina. J S: 


Ludzie radzieccy o swej pracy 


Mój system krycia dachów 
Co mówi przodująca dakarka Olga Chodanowicz 


Wzorująć się na szybkościo- 
wych metodach murarzy ra- 
dzieckich, znaną  przodownica 
pracy miasta Holma, Olga Cho- 


Wychowanie w rodzinie 


oparte być winno na pracy 
(Dalszy ciąg) 


Jeżeli polecamy chłopcu lub dziew- 
czynce wykonywanie wciąż tej sā- 
mej roboty, wymagającej jedynie fi- 
zycznego wysiłku, pracy mięśni — 
wchowawcze znaczenie tfkiej pracy 


jenie do pracy, udział w powsągch- 
nym ludzkim trudzie, poczucie zrów- 
nania z innymi pracującymi — wszy- 
stko to działa wychowawczo pod 
względem moralnym, a jednak nie 
jest to jeszcze prawdziwe stachanow 
skie wychowanie robocze, jeżeli wy- 
siłkowi fizycznemu nie towarzyszą 
ciekawe zadania organizacji pracy. 

Właściwa metoda wychowania w 
tej dziedzinie polega na postawieniu 
dziecku zadania, które może ono wy- 
konać w ten czy inny sposób. Nie 
koniecznie musi to być zadanie obli- 
czone na krótki okres czasu, ra je- 
den czy dwa dni — niekiedy może 
rozciągnąć się na mięsiące i lata, 
Chodzi o to, aby dziecko miało pew- 
ną swobodę w wyborze środków i a- 
hy czuło się odpowiedzialne za wy- 
konanie pracy i za jej jakość. Moż- 
pa dać dziecku miotłę, kazać mu za- 
inieść pokój i pokazać, w jaki spo- 
sób należy to zrobić — ale o wiele 
lepiej będzie polecić mu utrzymywa- 
nie przez dluższy czs wyznaczone- 
do pofRoju w porządku. Niechaj ro- 
bi, to, jakim chce sposobem, byle ro 
bota wykonana była dobrze. W pierw 
szym wypadku zadanie polegać bg- 


: dzie tytko na wysiłxu mięśni, w dru- 
rqim bódzie to o wisle ważniejsze i 


pożyteczniejsze zadanie zorganizowa 


jest nader ograniczone, Przyzwycza 
| 
i 


nia pracy. Im bardziej złożone 1 samo 
dzielne zadanie damy dziecku do speł 
nienia, tym większe będzie znaczenie 
wychowawcze *akiego zadania, Wie- 
le rodziców nie zwraca na to uwadi, 
polecając dzieciom wykonywanie 
drugorzędnej czynności. Zaruiast po- 
syłać dziecko do sklepu po taki czy 
inny sprawunek, lepiej włożyć na 
nie stały, określony obowiązek, np. 
obowiązek pamiętania o tym, żeby 
w domu nigdy nie. zabrakło mydła, 
czy proszku do zębów. 

Dzieci powinny bardzo wcześnie 
zaczynać brać udział w pracy domo- 
wej. Pierwszym ich obowiązkiem po- 
winno być czuwanie nad całością za- 
bawek i utrzymanie w porządku ką- 
cika przeznaczonego na zabawę. 

Również 1 to zadanie należy dać 
im do wykonania tyiko w najogól- 
niejszych zarysach, zaznaczając, że 
ma być czysło, nie powinno być nie- 
porządku i śmieci, nie powinno być 
kurzu na zabąwkach. Można natural- 
nie wskazać dziecku, w jaki sposób 
należy sprzątać, ale będzie o wiele 
lepiej, jeżli ono samo się domyśli, że 
do wycierania kurzu potrzebna jest 
czysta ściereczka — jeżeli wyprosi 
laką ściereczkę u matki, jeżeli bę- 
dzie miało w słosunku do niej pew- 
ne wymagania sanitarne, będzie się 
domagało lepszej ściereczki itd, Rów- 
nież troskę o neprawę zepsutych za- 
bawek pozostawić dziecku, natural- 
me w zakresie jego możliwości i pa- 
mietajac o dostarczeniu mu potrzeb- 
nych do naprawy materiałów. 


danowicz, stosuje metody szyb- 
kościowe przy kryciu dachów. W 
ciągu 7 miesięcy ta znana de 
karka wypełniła normę roczną. 

Poniżej podajemy opowiada- 
nie Olgi Chodanowicz o jej sy. 
stemie pracy. 


— Gdyby mi zadano pytanie, na 
czym polega praca stachanowska, 
odpowiedziałabym: na wysokiej kul- 
turze pracy, na nowatorstwie, na stą 
łym poszukiwaniu nowych, doskonal- 
szych metod, 

Na czym polega mój system pra- 
cy? Za przykładeni murarzy-szybko 
ściowców poświęcam wiele uwagi 
przygotowaniu miejsca pracy. Przed 
jej rozpoczęciem wspólnie z kierow- 
nikiem robót opracowuję plan, uw- 
zględniający ilość potrzebnych mate 
riałów oraz rozmieszczenie pomocni- 
ków. Rozplanowuję też sposób ułoże 
nia szeregów dachówek, tak aby twa 
rzyły one równolegle rzędy. 

Przed rozpoczęciem pracy przygo- 
towuje się dachówkę, gwoździe i klani 
ry i układa starannie aby były pod 
ręką, 

Do pomocy mam tylko jednego ro- 
botnika, który podaje i rozkłada 
przede mną materiał. Idąc za moim 
pomocnikiem układam dachówki rów 
no według rozpieętego sznura, przybi- 
jam gwoździe i zakładam klamry. 
Po ułożeniu pierwszego rzędu prze- 
noszę sznur z pomocą pomocnika na 
drugi rząd, przy czym ja i mój po- 
mocnik znajdujemy się na dwóch prze 
ciwległych końcach dachu, gdyż w 
ten sposób łatwiej jest określić do- 
kładnie odstęp między pierwszym A 
następnymi rzędami. Przystępuję z 
kolei do ukiedania drugiego rzedu, 
przy czym i tu mam pod reką wszy- 
stko to, co jest niezbędne dla zacho 
wania ciągłości pracy. i 

Stosując ten system osiągam dużą 
wydajność pracy. 
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O gminie Łaznów 
= słów prawdy kilka... 


Jako stały czytelnik „Głosu Chłopskiego” cie- 
szę się bardzo, ilekroć znajduję w nim notatkę o 
naszym terenie, to jest o gminie Łaznów lub oko- 
licy. Wiele pisało się o LZS-iĆ z Rokicin, o pra- 
cy Związku Samopomocy Chłopskiej i wielu in- 
nych organizacjach oraz o ich działolnaści. Notat- 
ki te mówiły o naszym istotrymaedorobku. Ale... każe 
dy medal ma dwie strony. Myślę, że trzeba pokazać 
również i te złe strony naszego ierenu. Może to 
wpłynie na poprawę?... 

4 więc w gminie Łaznów była silna organise- 
cja Samopomocy CHopskiej, ŚWna była, ele nie 
jest, choć liczebnie wzrosła. Członkowie zurzc- 
du prowie nie pracują, nie jeżdżą na odpratoy do 
Brzezin, nie interesują się kołami gromadzkimi, które istnieją przeważnie 
tylko na papierze. : 
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Skandulicznie również przedstawia się sprawa budowy poczekelni na 
przystanku kolejowym w Łaznowie, Wybruny komitet, który zajniotwał 
się budową tego przystanku, zniechęcił się i przestał myśleć o budowie. 
Od dwóch lat ludzie korzystający z usług przystanku czekają na budowe 
poczekalni, Sprawa jest poważna, chodzi bowiem tu o zdrowie podróże 
nych, 
powszechnych i średnich. Przystanek w Łaznowie jest dla PKP dochodo= 
wy, bowiem sprzedaja się 200 biletów dziennie. Powinna więc dyrekcja 


4GYEOS CHEOPSKT"-. 


Po pięrwszym elapie akcji „H” 


W ciągu 6 miesięcy woj. łódzkie osiągnęło wspaniałe wyniki 


Do dnia 30 września zakupiono na spędach 61.734 sztuki trzody 


Kontraktacją trzody, chlewnej 


przyjęta została przez ludńość 
wiejska województwa łódzkiego 


z giębokim zrozumieniem, czego 
dowódem jest fakt, że na preli- 
minowaną ilość 86.000 tuczników 
ina rok 1949, zakontraktowanych 
zostało 150.157 sztuk czyli 157 
procent zaplanowanej ilości, 
Chłopi z zadowoleniem przyję 
li zarządzenie władz o kontrakta 
cji i skupie trzody, eliminujące z 
rynku prywatnych spekulantów i 


mocy kredytowej państwa, w for 
mie zaliczek pieniężnych, pomocy 


Wraz ze wzrostem zaintereso- 
wania hodowlą. wzrasta uświado- 


weterynaryjnej w szczepieniu, u-|mienie chłopów. Chłopi zrzeszają 


bezpieczeń, które w wypadku 
padnięcia sztuki zapewniają peł- 
ny zwrot wartości zwierzęcia itd. 

Z ulg podatkowych, przyznawa 
nych w wysokości 54 milionów 
127.630 zł chłopom 
cym tuczniki na spółdzielcze punk 
ty skupu, skorzystało do 1 paź- 
dziernika 49 r. 28.728 gospodarzy, 
Świadczy to o tym, iż Rząd nasz 


odstawiają-|ców i 


się w grupy producentów trzody 
chlewnej, dzielą się doświadcze- 
niami w hodowli itd. Na tere- 
nie naszego województwa zorza* 
nizowane jest 2.500 grup hodow- 
plantatorów. W planie 
Związku Samopomocy Chłopsxiej 
przewiduje się dalszą organiza- 
cję tych grup, 

„Reasumując powyższe stwier- 


dzić należy, iż chłopi terenu wo- 
jewództwa łódzkiego coraz chęt 
niej włączają się w ramy plano- 
wej gospodarki, doceniając wysi- 
lek Rządu w podnoszeniu dopro- 
bytu szerokich mas chłopskich. 
Oceniając dotychczasowy wkład 
chłopów w dzieło rozwoju hodo- 
wli, można mieć nadzieję, że w 
najbliższym czasie braki na tyn" 
ku mięsnym zostaną usunięte. 

J. Gliniczi 


sciana 


rzeźników. Przejęcie skupu przez | dba o interesy chłopów mało i 
sektor spółdzielczy było zapowie= | średniorolnych, daje im realną po 
dzią uzdrowienia stosunków na |moc i tym samym zwiększa opia 
rynku mięsnym, ustanowienia sta | calność hodowli. 

Ilych cen i uczciwego stosunku han| W zakresie szczepienia doko- 
dlowego między chłopem, a kupu |nano olbrzymiej pracy, niespoty 
j ,kanej dotychczas w Polsce. 


pam 


s. Miasto — wsi 


oń 


w miesiącu Poglębienia Przyjaźni Polsko. Radzieckiej 


Peoo0, 


kolejowa w Łodzi pomyśleć o tej bug 
ze śpiączki i sprawę skierować na włużc 
o tym jak najprędzej, ponieważ zbliżają się dni nicpogód jesiennych i zi- 


mowych. 


Równie fatalnie przedstawia się sprewa z 
tviąc prawde, to na terenie gminy nie ma organizacji kobiecej, a udział 
kobiet w pracach społecznych jest tak minimalny, iż można twierdzić, że 
go nie ma wcale, Doeschttili obecnej dopiero jedna kobieta weszła w skład 
Gminnej Rudy Narodowej i to na wniosek radnych — mężczyzn. A inne 


kobiety? 


szkola czy dziecińca. 


RENE A à „AP 
Osqdźcie' więc sami Czytelnicy, czy w Łażnowie jest wszystko dobrze 
i czy nie należało by tego zmienić, aby nie było więcej ciemnych plam? 


Wolą siedzieć przy ognisku domowym, lub zajmować się plo- 
teczkami, twierdząc, że jest im tale dobrze. Zapominują o tym. jak ważną 
rzeczą jest udział kobiet w pracy przy odbudowie krniu. 
biorą przykładu z kobiet innych gmin, lecz dalej plotkują a tym lub 
owym, a dzieci ich wałęsają się i demoralizują, ponieważ brak jast przed- 


p + RY UJ .. O r . 2A z > i 
zczególnie młodzieży, która licznie i codziennie dojeżdża do szkół 


e, a komitet winien ocknąć się 


ice tory. Należałoby pomyśleć 


organizacjami kobiecymi. Mó- 


Dłaczego nie 


Pasek 
Czytelnik „Głosu Chłopskiego" 


jącym, w tym wypadku spółdziel- 
nia Gminna „Samopomoc Chłop- 
ska“, 

Po -miesięcznym okresie trwa 
nia akcji „H“ można i trzeba do- 
konać pewnej analizy, jak się 
w prenie nowe formy skupu i 
kontraktacji przyjęły i jak chłopi 
oceniają samą akcję. 

Otóż chłopi dokładnie i dobrze 


zrozumieli intencje Rządu po u“ Í o doniosłości tej akcji ponieważ Wi | po 


Służba weterynaryjna, dokona- 
ła szczepień ochronnych około 
200 tys. sztuk trzody chlewnej. 

il na tym odcinku były opory ze 
| strony niektórych chłopów. któ- 
|rzy otumanieni przez znachorów 
i wiejskich spekulantów nie po- 
zwolłi na szczepienie W końcu 
jednak i oni przekonali się sami 


Zorganizowrny -w powiecie lo- 
wikim „Miesiac Pogłebienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej'* daje pe 
ważne rezżiutaty, 

W dniu 18 pm. odbyła się pod 
przewodnictwem Prezesa Pow. Rå- 
dy Narocowej w Łowiec drugą z 
kole; odprawa ztawicieli 
Ziy rów Zawodowy 
ły sio Por 


aivi 


propa- 


chwale z dnia 28.1 1949 r. doty- j dzieli, że w gospodarstwach. w ató | gandowri akcji w pczzczególnyc! 


czącej podniesienia hodowli na 
wsi, dowodem czego jest fakt iż po 
głowie trzody wzrosło na terenie 
województwa © 30 procent. 
Uchwała o akcji „H* zapewnia 
chłopom opłacalność i rentowność 
hodowli. a przez to samo podnie- 
sienie dobrobytu gospodarstw ma 
ło i średniorolnych, 

Chłopi szeroko korzystali z po 


W czasie swej działalności Ko 
misja Kontroli Społecznej doko- 
nata między innvmi +kontroli 
Gminnej Spółdzielni „Samopo- 
mot Chłopska* w Bartnicach. 
Spotkała się tu z żywym tętnem 
pracy, 
peinym rozwoju. Na placu obok 
spółdzielni zastąno dużo gospo- 
darzy kupująeych węgiel i na- 
woóży sztuczne. W rozmowie 
jeden z gospodarzy oświańczył: 
—jJak to dobrze, że mamy wswo 
jej gminie już tak dużą spól- 
dzielnię. Dwa lata temu musia- 
lem jeżdzić po wegiel do Skier- 
niewic tracje cały dziań, a te- 
raz w ciągu © godzin man wę 
giel w domni. . 


Oglądane "magazyny byly za*; 


pełnione towarem, który szybko 
zostaje rozkupigony przez lud- 
ność gminy, ponieważ jest odpo 
wiedni i na czasie. Członkowie 
Komisji szczególnie zaintereso- 
wali się ośrodkiem maszyno- 
wym, który istnieje przy spół- 
dzielni, Tu z zadowoleniem trze 
ba stwierdzić, że ośrodek maszy 
nowy stol na wysokości zadania. 
Korzystają z niego chłopi malo 
i średniórolni całej gminy. Na- 
rzędzia rolmicze jak: siewniki. 
źniwiarki, motory do młocki do 
cierają do najdalszych wiosek 
gminy. f i 


„Wieś“ wykonała 
roczny plan dostaw mleka 


Spółdzielnia Mleczarsko-Jajcza? 
Ska „Wies“ w Piotrkowie pierw- 
sza wykonała w woj. łódzkim rocz 
ny plan dostaw mleka, Ogółem 
rolnicy  odstawili do mleczarni 
2.700 tysięcy litrów mleka, prze- 
kraczsjąc a 36 procent dostawy z 
roku 1939, 


Do przedterminowego wykona- 
nia planu przyczyniło się w du- 
żym stopniu współzawodnictwo 
pracy, zorganizowane między pra 
cownikami mleczarni oraz facho- 
we poradnictwo żywieniowe krów, 
którym objęto wszystkie gospo- 
darstwa dostawców mleka. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. z Radogoszcza. 

Korespondencja ciekawa, -szko- 
da tylko, że nie pódaliście swego 
nazwiska i adresu. Listów anoni- 
mowych nie publikujemy. Mimo 
to, sprawę prześlemy odpowied- 
nim czynnikom. Prosimy o dal- 
szą współpracę ż naszą Redakcją. 

Redakcja 


gdyż spółdzielnia jest w] 


Ośred 


Trzeba przyznać, że ośrodek ma 
szynowy wywiązuje się w 100 
procentach ze swego zadania, 
Dużo pracy w 
na tym poziomie włożył ob, Ste- 
fon Zarębski, kierownik spól- 
dzielni: DASÓ | 


ek maszynowy 


w Korabiewicach 
sprawnie pracuje 


W przyszłości w gminie Ko- 
robiewice ma powstać najwię- 
kszy ośrodek maszynowy w wo 


postawienie g0| jewództwie lódzkim. 


Stanisław Liszewski 
2 gm. Korabiewice 
pow, skierniewicki 


W Lubochni pow. rawskiego 


zorganizowano szkolenie 


W dniu 14-ym października w lo 
kalu Zarządu Gminy Lubochnia 
odbyło się zebranie gminnego ak- 
tywu PZPR, Tematem zebrania by 
ło szkołenie ideologiczne członków 
partii. Do gminnej komisji szkole- 
niowej w Lubochni wchodzą towa- 
rzysze Przytuia, Nowek i Plane. 
Z ramienia komisji powiatowej do 
komisji gminnej wchodzi tow. 
Mędrzycki. W trakcie dyskusjj u- 
stalono, że szkolenie odbywać się 
będzie każdego poniedziałku po 2 
godziny w tygodniu. 

W drugim punkcie porządku 
dziennego sekretarz gminny tow. 
Nowak złożył sprawozdanie z prze 


dla aktywistów partyjnych 


biegu Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko.Radzieckiej, Ze spra 
wozdania wynika, że Komitet 
gminny przejawia ożywioną dzia- 
łamość. W pierwszych dniach paź- 
dziernika zorganizowane zostało w 
gminie Lubochnia koło TPPR, w 
sklad którego weszli wszyscy řad- 
ni, sołtysi, pracownicy zarządu 
gminy i nadlośnictwa. 

Komitet zobowiązał się zorgani- 


zować jeszcze w tym miesiącu trzy 
dalsze koła TPPR. Członkowie 
TPPR przy Zwiazku Zawodowym 


Nauczycielstwa przygotowują uro- 
czystą akademię poświęconą Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. N, K. 


rych dokonywano szczepień, świ- 
nie były zdrowe, natomiast świ- 
nie nie szczepione padały. 3 

Wielką pomocą było również to. 
że chłopi kontraktujący mieli. 
pierwszeństwo przy zakupie pasz 
itreściwych. 80.000 ton otrąb zo- 
stało poprzez Gminne Spółdziel- 
nie dostarczone chłopom: mało i 
|średniorolnym. 

Kupcv prywatni, spekulanci, 
irzeźnicy nie tak łatwo chcieli się 
pozbyć takiego żerowiska jakim 
był skup żywca na wolnym ryn- 
ku. Na początku akcji prowadzili 
szęptaną propagandę, jakoby Rząd 
miał zabierać świnie kontrakto- 
wane. Wynikiem takiej propa- 
gandy było to, iż w powiecie ko- 
neckim chłopi bili nawet małe 
prosięta. Potem przekonali się, że 
była to tylko plotka „dobroczyń= 
ców, bogaczy i spekulantów. któ 
rzy doprowadzili ich do ruiny ma 
terialnej. 

Z dniem 1 lipca Gminne 593l- 
dzielnie „Samopomoc Chłopska“ 
przystąpiły do kontraktacji terzo- 
dy na kwartał 1950 i wykonały 
»lan w 102 procentach, W roku 
1956 z ulg podatkowych z tytułu 
akcji „H“ korzystać będą tylko 
chłopi kontraktujący. 

Odstawe sztuk zakontraktowa* 
nych ocenia się za należytą, ponie 
waż w skali wojewódzkiej odsta- 
wiono w terminie 85 procent 
sztuk. Pozostała część nie dosia- 
wiona zostałą z powodu niedotu- 
czenia. Sztuki te będa w okre- 
sie października i listopada odsta 
wione na spędy. Na dzień 30 
września 49 r. skupiono w ra- 
mach kontraktecji 61.734 szt. Naj 
lepiej wywiązały się powiaty la- 
ski, kutnowski i radomszczański, 
Najgorzej zaś opoczyński, piotr 
kowski i skierniewicki. 


CNLLL-->--,>->„Lv<v<<vsN NN | IMIM 


| gminach powiatu łowickiego. Wy- 
różniają się w tyn Związki Pocz- 
towuów, Ioliejarzy oraz Zespoły 
Jeanogtki Wojskowej, 
Rozpowacechwiono znaczną ilość 


czasopism „Przyjażń* j zapisano 
wielu nowych członków do Tow. 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 

W trzecim tygodniu akcji zespo- 
łów pracujących na terenie gmin 
postanowiono zorganizować nowe 
koła Towarzystwa w oparciu o 
partie polityczne, nauczycielstwo, 
ZMP, oraz członków Samopomocy 
Chłopskiej. 

Na zakończenie odprawy posta- 
nowiono wyłonić ze składu Powia- 
towego Komitetu Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni. Polsko-Radziec 
kiej w Łowiczu specjalny stały 
Komitet, który będzie miał za za- 
danie uporządkowanie j konserwa- 
cję grobów żółnierzy radzieckich, 
znajdujących się na terenie powia 
tu łowickiego. O. L. 


Aby siewy wiosenne wykonać wcześniej... 


Orki w POR.ach ukończy się przed terminem 


| W celu wcześniejszego i spraw 
jn'ejszego przeprowadzenia . sie- 
wów” wiosennych: w roku przy- 
sziym. we wszystkich gospodar- 
stwach państwowych. przeprowa- 
dza się obecnie orki zimowe. 

Od dnia 1 do 30 września orki 
zimowe wykonano na przestrzeni 
99.850 ha. W bieżącym miesiącu 
zaorane zostanie 334:500 ha. a w 
listopadzie okolo 234.700 ha. — 
Ogółem przed zima zostanie zaora 
ne pod włosenne zasiewy 699.100 
ha gruntów. 

Przed rozpoczęciem orek zimo- 


wych we wszystkich majątkach 
PGR odbyły się narady produk- 
cyjne robotników rolnych, którzy 
wspólnie z kierownictwem mająt 
ków omówili plan pracy, termity 
wykonania orek oraz ustalili nor 
my pracy w granicach, przewi- 
dzianych układem zbiorowym. 

Ze względu ne konieczność ter- 
minowego przeprowadzenia orek 
zimowych oraz w celu wykonania 
zakreślonego planu traktorzyści 
PGR pracować będą przy orce na 
dwie zmiany. 


$kup zboża i ziemniaków 
w pew. opoczyńskim przebiega pomyślnie 


Akcja skupu ziemniaków i zbo-| tylko że wykonał swoje zobowiąza- 


ża, prowadzona w powiecie opo- 
czyńskim przez PZGS. przebiega 
nadzwyczaj pomyślnie we wszyst- 
kich 22 punktach skupu. 

Z 150 ton zaplanowanych ziem- 
niaków, zakupiono dotychczas 320 
ton. Skup żyta wykonano aż w 
'30 procentach, uzyskując 450 ton. 
Gorzej jest natomiast z pszenicą, 
której plan zrealizowano zaledwie 
w 50 procentach, 

Najlepiej ze wszystkich gmin. 
spisał się Niewierszyn, który nie 


fa a a eaan eiaa 


Malownicza grobla, wysadzo* 
na strzelistyvmi topolami, ciąg- 
nie się od miasta Pierejasław— 
Chmielnicki w obwodzie kijow- 
skim aż do brzegów Dniepru. W 
ciągu tych dni panuje na niej 
wielki ruch. Przypomina ona 
magistralę dnżego ośrodka prze 
mysłowego, Co chwila. mkną po 
niej kolumny samochodów, prze 
suwaja się wielkie, naładowane 
wóży. 

Na kóńcn alei topolowej wzno 
si się łuk opleciony zieloną cho- 
iną. Na czerwonych płótnach 
bieleją napisy: „witajcie ludzie 
pracy i pól kołehozowyćh. A 
obok: „Zboża — to potęga maszej 
ojczyzny, Jesteśmy na pumkcię 
zsypu ziarna. Przybywają tu i 
siad odjeżdżaja zbożowe kara- 
wany z koichozów, 

Dobrze przygotował się punkt 
zsypu do przyjętia nowych plo- 
nów. Obszerne składy starannie 
wyremontowano, zdezyniekowa- 
no i troskliwie wybiełono. Spraw 
dzono funkcjonowanie maszyn, 
wyszkolona personel. W tym ro- 
ku wszyscy pracownicy uczyli 
się ma kursach. Przed rozpoczę= 
ciem sezonu dostaw zbożowych 
zdali oni celująco egzaminy Z 
minimum technicznego Ale 
najważniejszy egzamin zdają te 
raz, przyjmując pierwsze kolu- 
mny samochodów, załadowae 
nych zbożem. 

Przy wjeździe ustawiono ogro- 
mną wagę samochodową. Na 
prawój polowie wagi stawia się 


stromego. Ani na minute nie 
przerywa się płyngcy rytmicz- 
nie strumień aut. i 

Niewiele potrzeba czasu na ba 
dania laboratoryjne, wyładowa: 


| Wysoka kultura rolnictwa sotja 
listycznego, ofiarna praca ludzi, 
wysokt pożiom mechanizacji po 
zwoliły  kołchoźnikom rejonu 
Pierejasław =-  €hmielnickieśh 
pomyślnie przezwyciężyć kapry 
sy przyrofńy. Już teraz, gdy TOZ- 
poczęła młócka, można 


sin 
się 
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nie zboża i załatwienie formal- 
ności. Ale i te krótkie walne 
chwile — spędzają: kołchoźnicy= 
tragarze i szoferzy z poźytkiem. 
Koło bufetów mieści się świe- 
tlica, Rozstawiono tu stoły i a- 
wy. Na ścianie widnieją. portie- 
tv Lenina. Stalina. kierowników 
partii i rządu, hasła nawołujące 
do przedterminowego wykona= 
nia zobowiazań wobec państwa, 
tablica z wvkresami. obrazują 
cymi |uzebieg dostaw zboża ż 
poszczególnych kołchozów. Na 
stole leża świeże gazety i czaso 
pisma, popularne informatory 
i literatura piękna. Często urzą 
dza się tu odczyty. referaty i po 
zadanki, Jest to jak gdyby ośro 
dek wymiany doświadczeń mię 
dzy kołchozami. 

W tym roku chłopi tego rejo- 
nu pracowali w trudnych wa- 
rumkach. Wiosna byłg niezwy- 


wej — waży się próżne auta, aby 
określić tarę, Taki system po- 
zwala na uniknięcie ruchu dwu 


Płynie złote ziarno 


z żyznej Ukrainy 
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I stwierdzić, że w rejonie zebrano 
bogate plony. 

Wynalazeczość, prawdziwie lu- 
dowy spryt kołchożników w 
walce o pomyślne wykonanie 
dostaw zbożowych. nie maja gra 
Mic. W kołchozach wypracowuje 
P nowa metody suszenia zbo- 


ża: na Żniwiarkach ic kombaāj= 
nach instaluje się pomysłowe 
urządzenia. ograniczajacae do 
minimum straty w zbożu, Świad 
czy to wvmownie o wysokim u- 
świadomieniu ludzi, o tym. że 
rozutaieją oni w pelni swój oba 
wiązek patriotyczny wobec oj= 
WACZENA 

Wraz z karawang zbożowa 
przyjecbala na punkt zsypu Mā- 
ria Koleśnik — sekretarz organi 
zacji partyjnej w kołchozie, im. 
Worowskiego, W kotehozie tym 
zorganizowano wzorowo Żniwa 
i suszenie zboża. Marią Koleś- 


auta i wozy z ładunkiem, ną le-|kle sucha, lato zaś deszczowe.| nik opowiada zebranym kołcho- 


źnikom 6 pracy swego kołchozu, 
— Pogoda nie bałamuci nas 
coprawda w tym roku. Deszcze 
często padaja, Ale przecież i tę 
trudność lakże można przezwy* 
ciężyć, Trzeba tylko, aby ludzie 
byli chętni. A chęci nam mie 
hrak, Ludzie wierzą wå własne 
siy. Dlatego też sporzy nam się 
praca, Zboża ozimę skosiliśmy 
w 6 dui. Obecnie pełną parą 
idzie młócka. Brygadą młócka- 
rzy kieruje komunista, Maksym 
Gołub, W tym roku dostaliśmy 
ód państwa nowiutką młocar- 
nię, marki „M-1100%. Codziennie 
młócimy po 25—30 ton zboża.* 
Z zapałem opowiadają kołcho 
Źnicy o pomocv państwa, W Zé- 
szlem roku w kołchozie, im. 
Worowskiego ośrodek inaszyno- 
wo = traktorowy zaorał całą. zie 
mię. przeznaczoną pod siewy 
jare. Wiosną zabronowano grun- 
ta pod oziminę. Nawozy sztucz 
ne rozrzucono z samolotów. Dla 
tego też kołchoz zebrał po 20 q 


7, 


zboża z hektara, 

„Dzień i noc tętni rytm pracy 
na punkcie dostaw zboża, W 
tym roku ość urządzeń mecha 
nicznych tego punktu zwiększy 
łą się prawie trzykrotnie. Wiru 
ja pasy polężnych transporte- 
rów. stwkaja rytmicznie automa 
tyvczne dźwigi, nieprzerwanym, 
złotym strumieniem płynie psze 
|nica do barki. Jeszcze godzina 
i holowrik wvwiezżie załadowa- 
ną zbożem: barke na -szeroką 
przestrzeń Dniepru. 

J. Kisielow 


nia, ale poważnie je przekroczył. 
Jedyną bolączką PZGS-u, jest 
brak dostatecznej ilości taboru 
przewozowego. Posiadanie 2 wła- 
snych aut, nie może absolutnie po 
dołać nadmiarówi pracy, a wypoży 
czanie prywatnych środków loko- 
mocji, podraża znacznie koszty 
przewozu. CC. W, 


W Nowosolnej 


powstalo Koło TPPR 


W związku z Miesiącem Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej odbyło się 16 października br. 
uroczyste posiedzenie Gminnej 
Rady Narodowej w  Nowosolnej, 
Oprócz 18 radnych na zebranie 
przybyła ekipa robotnicza ze Zgie. 
rza oraz przedstawiciele partii 
politycznych oraz organizacji mło- 
dzieżowych i sportowych. 

Po wygłoszeniu referatu na te- 
mat pogłębiania przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim przystąpio. 
ho do organizowania gminnego ko- 
ła TPPR, do któróko zgłosiło się 
na członków 31 osób, 

Ponadto postanowiono urządzić 
23 bm. T gromadzkich akademii j 
zorganizować we wszystkich gro- “ 
madach koła Towarzystwa Przyja- 
źni Polsko-.Radzieckiej. Ch. 


Koneckie 
zakończyło klasyfikacię gruntów 


Całość prac przeprowadzono b. 
dokładnie, stosując się wszędzie do 
wskazanych zaleceń ji regulaminu. 

Niewielkie niedociągnięcia, po- 
wstałe w gminie Chlewiska i Bor- 
kowice, na skutek złego dobrania 
dwójek klasyfikatorskich, zostały 
całkowicje usunięte, a poczynione 
pomyłki — skorygowane, 


Str, U 


W kilku wierszach 


VOSKONAŁE OSIĄGNIĘCIA 
"MŁODYCH GÓRNIKÓW 
KOPALNI „WIKTORIA” 
„Spośród górników kopalni „Wikto- 
tla" w Wałbrzychu, biorących udział 
w młodzieżowym wśpółzawodnictwie 
pracy — dwóch osiągnęło ponad 350 
proc. normy, pięciu ad 200 do 250 
proc. normy, osiemnastu od 175 do 
200 proc. normy 1 dwudziestu czte- 
rech ponad 150 proc. normy. 
Najlepsze wyniki uzyskali: Kazi- 
mierz Jaśkiewicz — 286 proc. normy, 
Stanisław Mazur — 257 proc. i po 
208 prac. — Anatol Adasiewicz, Le- 
on Radajewski, Ludwik Suwka i Jan. 
Sobis. > 
MIPEMWOETTOPNOWEFOWARCEGNNANA NY 
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PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul, Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
mia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony: 


TEATR „OSA” — Traugutta 1 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA- 
WIEC W ZAMKU“, Ostatnie dnzl 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
mł. 11 Listopada 21, tel. 150-38. 

„KLUB KAWALERÓW. Przed- 
stawienie szkolne, Początek o godz. 

18,30. Passe Partout nieważne. 
i 

CYRE NR 1 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


» Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielą 
o godz. 12, 16 i 19.30, , x 


KONCERT MUZYKI MEEKSYKAŃ* 
SKIEJ 
W PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 


V Koncert Symfoniczny Państwo- 
wej Filnatmonii, w piątek 21 bm, 
godz. 19.30, poświęcony będzie twór- 
czości kompozytorów meksykańskich. 
Dyryguje wybitny artysta meksy- 
kański, członek Jury IV Międzynaro 
dowego Konkursu im, Fr. Chopina 
—- Blas-Galindo. i . 

Kasa Filharmonii czynna codzien- 
nie w godz. 10—13, w czwartki, piąt 
ki ponadto w godz. 17—13.30. 

Bilety dla członków Zw. Zaw. roz- 
prowadza ORZZ (Traugutta 18). 


RAA 
-Binni i= 


ADRIA (Stalina 1) — „Nowa Alba- 
nia“; ceny biletów po 50 i 25 zł — 
godz. 16.80, 18.80, 20.80; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Na 
uczycielka wiejska“; godz. 17, 19, 
21; film dozwołony dla młodzieży 
od lat 12, i 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,„ Dni 
Zdrady* — godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 14, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagram. 
Nr 45“; godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 3 

HEL (Legionów 2-4) — „Nowa Al- 
bania“; godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do Domu“ — godz. 18, 20! film do- 
zwolony dla młodz. od lat 7. 

POLONIA. (Piotrkowska 67) — „Na 
uczycielka wiejska”; godz. 16.30, 
18.80, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od łat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) —  „Po- 
strach Mórz“; dla młodzieży godz. 
16. „Kwiat Miłości"; godz. 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg” — godz. 16.20, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz, 
od lat 14 e 

ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka £ 
Miłość* — godz. 18, 20; film do- 
zmwolony dla młodz. od lat 10. 


STYLOWY (Kilińskiego 128) — 
' „Dusze Czagnych'; dla młodzieży 
godz. 16. Tragiczny pościg“ — 


godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. j 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje"; godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 10. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak“ — godz, 16.30, 18.30, 20.30; 
filin dozwolony dla młodz od lat 


i * 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 
riowane Lotnisko — godz. 16, 18, 
20; film dozwolony dla młodz, od 
lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) — 
„Wilcze Doly“ — godz. 15, 18.30, 
21; film dozwolony dla rałodz. od 
lat 14, ) 

WISŁĄ (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynna z powodu remontu. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze Doły“ — godz. 15, 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz, cd 
lat 14. 

ZACHĘTA Zgierska 26) — „Karie- 
ra“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14, 


SZYBKI WZROST KÓŁ TPPR 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 


sko-Radzieckiej w Lublinie upływa 
"nt. im pod znakiem szybkięgo wzro* 
stu ilości kół TPPR. W ciągu pierw- 
szego tygodnia ilość członków TPPR 
wzrosła o 1700 osób. Powstało kilka- 
naście nowych kół, m. in. w Elek- 
trowni, Dyrekcji Okręgu PKP, fabry- 
> PO iA oraz w 7-miu szko- 
ac 


POMYŚLNIE PRZEBIEGA 
SKUP ZIEMNIAKÓW 


Ostatnio poszczególne gminne spół 
dzielnie na terenie województwa wro 
cławskiego podniosły skup ziemnia- 
ków u chłopów do ponad 1 tys. ton 
dziennie. Do połowy bm. zakupiono 
10.254 tony ziemniaków, co stanowi 
35 proc. wykonania planu, przewi- 
dzianego dia woj. wrocławskiego na 
tok bieżący. à 


WIEKSZE WYGRANE 


57 LOTERAŁR 
3-ci dzień ciągnienia Il-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 13925 99686, 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
10492. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
"Nr Nr 41266 46623 52841 59851 64825 
39508 71321 77811 88382 99045, 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 7568 14984 17781 27087 34295 
12601 56422 764838 82236 92889. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 250 2640 4924 9886 10665 13756 
[4431 17184 18242 26356 30648 35752 
10383 40654 41658 45002 46837 49915 
51608 52716 54187 54555 50868 58739 
16063 81388 83872 86385 92093 97533. 
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1157 Sygnał czasu, 12.04 Dziennik 


południowy. 12.20 Przerwa, 13.25 
Program dnia, 13.80 Muzyka obiado 


wa. 14.00 Radiokronika, 1415 (Ł) 
Komunikaty, 1420 (Ł) Bohusław 
Martina =-— Sinfonietta  Giocosa, 


14.55 Zapowiedź słuchowiska. 15.00 
„Książka w Zwiazku Radzieckim”, 
1540 (Ł) Audycja dla szkół popo- 
łudniowych 15.80 „0. krasnoludkach 
i sierotce Marysi“, 15.50 Muzyka roz 
rywkowa, 18.30 (Ł) „Łódź w Miesią 
cu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej', 16.40 (Ły Muzyka radziec 
ka, 16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotech 
niki“, 17.00 Koncert dla przodowni- 
ków świata pracy, 17.45 „Związek 
Radziecki walczy z posuchą”, 18.15 
„Melodie Świata”, 18.40 „Wszechni- 
ca Radiowa" kurs I — wykład z cy 
klu: „Historia Polski“. 19.00 Audy- 
cja dla wsi. 19.13 Koncert, symfonicz 
ny muzyki rosyjskiej. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rożrywko- 
wa. 20,55 „Porozmawiajmy, 21.00 
Koncert z Budapesztu, 2140 „Czter 
dzieści wieków poezji”, 22.00 (E) 
„Głośniki grają w Borkach“, 22,10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych 
22.18 (Ł) Program lokalny na jutro, 
22.15 „Na dobranoc'* — Gra Sekstet 
P. R. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
28.10 Program na jutro, 23.15 Muzy 
ka operowa, 24.00 Zakończenie audy 
cji i Hymn. 


Poł miliarda 


na .sprzęł sportowy 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ opracowała dokładny 
plan zaopntrzenia klubów è kół w 
sprzęt sportowy. W roku 1950 roz 
dzielony będzie sprzęt wartości pół 
miliarda złotych, z czego Rola sparto. 
we przy zakładach pracy otrzymają 
na wyłączug akcję wychowania fizycz 
nego sprzęt sportowy za.223 mil'ony 

Zaopatrzenie opracowane było po 
linii przyznanego sportowi związkowe 
mu limitu, na zasadach planu organi- 
zacyjnego Wydziału Wychowania Fi 
zycznego i Sporty Zw. Rady Kalt. 
Fiz i Sportu ORZZ, 
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Wychowanie fizyczne i sport 


zau w szkole radzieckiej 


Niezmiernie io a msta 
dla pomyślnego 
rozwoju sportu w każdym narodzie 
jest sprawa wychowania fizycznego 
w szkołach. Od tego, jak wychowa: 
nie fizyczne jest postawione już w 
I klasie szkoły podstawowej — zāle- 
ży przyszłość sportu wyczynowego 
tego kraju. 

Wychowanie fizyczne w szkołach 
radzieckich rozpoczyna się już od 
I klasy i obowiązuje do ukoficzenia 
szkoły. Głównymi elementami wycho 
wania fizycznego w szkołach radziec 
kich są: gimnastyka przyrządowa, 
lekkoatletyka, gry ruchome ti sporto- 
we, dalej narciarstwo i pływanie. W 
programach nauki wychowanie fi- 
zyczne zajmuje 2 godziny tygodnio- 
wo 1 nie może być w żadnym wy- 
padku zastąpione przez inne przed- 
mioty, jak to się niestety często jesz 
czę zdarza u nas. 

Zajęcia z zakresu wychowania fi- 
zycznego odbywają się według spe- 
cjalnie opracowanego programu, za- 
twierdzonego przez Ministerstwo 
Oświaty i Państwowy Komitet Kul- 
tury Fizycznej 1 Sportu, a zajęcia 
prowadzą wykwalifikowani pedago- 
dzy. 


Obywatel radziecki już za szkoły 
wynosi nawyk do systematycznych 
ćwiczeń sportowych, podstawowe 
wiadomości z różnych sportów, a co 
najważniejsze — zdrowie, ten nieo- 
sai? skarb dla każdego człowie- 
ka, 


GIMNASTYKA PORANNA 

1 „FIZKULTURMINUTKI" 
Wychowanie tizyczne w szkole ra- 
dzieckiej nie ogranicza się tylko do 
zajęć programowych, W szkole ra- 
dzieckiej prowadzi się systematycz- 
nie qimnastykę poranną i przestrzega 
się tak zwane „fizkulturminutki”, czy 
li ćwiczenia gimnastyczna śródlekcyj 
ñe, Ale to jeszcze nie wszystko. W 
każdej niemal szkole radzieckiej do- 
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skonale krzewią zamiłowania sporto- 
we wśród młodzieży szkolnej szkol- 
rne Koła Syortowe, które posiadają 
uastępujące sekcje: gier sportowych 
(siatkówka, koszykówka, piłka noż- 
na, tenis, szczypiorniak), lekkoatle- 
tyczną, gimnastyki przyrządowej, 
sportów wodnych (pływanie, skoki 
do wody, wioślarstwo, żeglarstwo), 
sportów zimowych (narciarstwo, łyż- 
wiarstwo, saneczkowanie), kolarską, 
oraz jazdy konnej. 

Bardzo często wśród zespołów u- 
prawiających te sporty można spot- 
kać już 8-letnich malców, chociaż za 
sadniczo zespoły ćwiczebne obejmu- 
ją młodzież od 12 do lat 16 1 powy- 
żej (I grupa 12—14 lat, II 14—16 lat 
i NI powyżej 16 lat). Na czele każ- 
dego Koła Szkolnego stol zarząd skła 
dający się z prezesa, sekretarza I or- 
ganizatorów sportowych «zespołów 
ćwiczebnych. Zarząd jest wybierany 
przez uczniów, ala wchodzą dó niego 
zawsze nauczycie! wychowania fizycz 
nego, lekarz szkolny, przedstawiciel 
szkolnej organizacji Komunistyczne- 
go Związku Młodzieży i przedstawi- 
ciel jednego ze stowarzyszeń sporto- 
wych, a mianowicie tego, które spra- 
wuje opiekę nad życiem sportowym 
danej szkoły. 


ZADANIA ZARZĄDÓW KÓŁ 
SPORTOWYCH 


Do zadań zarządu szkolnego Koła 
Sportowego przede wszystkim należą: 
przygotowanie uczniów do osiągnie- 
cia norm na odznaki BGTO i GTO, 
organizowanie. regularnych  trenin- 
gów, orqanirowanie imprez sporto- 
wych, przeprowadzanie  wewnętrz- 
hych zawodów sportowych, urządza- 
nie obchodów świąt sportowych o- 
raz mistrzostw szkolnych. Dalej do 
obowiązków zarządu należy współ- 
działanie z dyrekcją szkoły w orga- 
nizacji zająć wychowania fizycznego 
I przygotowanie przodowników do 
prowadzenia gimnastyki porannej i 
śródiekcyjnef. 


Miłośnicy boksu uwaga ! 


seatirtes 


Zbliżają się ciekawe imprezy 


Po dwóch meczach pięśniarskich II 
ligi, w niedzielę wreszcie ujrzymy 
spotkania o mistrzostwa naszej ekstra 
klasy, Na ringu w hali Włókniarza 
staną o godzinie 11 przeciwko sobie 
drużyny Gedanii z Gdańska i łódzkie 
go Związkowca-Zrywn, Ostatnie nie- 
powodzenia łodzian nie powinny wpły 
nq6 na powodzenia tej: imprezy. Wie 
my, że łodzianie nie zawsze zasłuże- 
nie przegrywali, że tu i ówdzie krzyw 
dzono ich w tak jaskrawy sposób, że 
dawała temu wyraz nawet prasa miej 
SCOTYM, 

Spotkanie niedzielne s Gedan'ą za- 
powiada się dla nas ciekawie, gdyż 


Co się dzieje 
w naszych salach 
treningowych? 
Jak trenują 

masi trenerzy? 


Dla miłośników boksu niezmier- 
nie ciekawe sę zwykle kulisy tego 
sportu, To, eo się dzieje w salach 
treningowych osłonięte jest za. 
zwyczaj tajemnicą. Rąbek zasło- 
ny uchylimy już w najbliższych 
numerach „Głosu, nagłomach któ 
rego rozpoczniemy druk artykułu 
dyskusyjnego pod tytułem „W 
trosce o przyszłość boksu polskie 
go“ pióra b mistrza Europy Ale- 
ksandra Polisa. ł 


bez względu na jego wynik w ramach 
jego dojdzie do kilku ciekawych po. 
jedynków a mianowicie: Stasiaka z 
Drążkowskim, Czarneckiego z Klei- 
nem, Tahoria z Chychłę oraz Niews- 
dziła z Białkowskim. Fojedynki te do 
starczą nam z pewnościę wiele mö- 
cji, toteż wszystkich miłośników bò- 
ksu powiadnmiamy, że bilety na nie 
dzielny mecz można już nibywać w 
przedsprzedaży w firmie L Kowalski 
ul. Nawrot 8. à 


Tego samego dnia i o tej samej go 
dzinie (1) na stadionie ŁKS Włók- 
niąrza rozegrany zostanie mecz o mi 
strzostwo Kleey A pomiędzy ..Bawet- 
na“ a ŁKS Włókniarzem IB. Pierw- 
sza drużyna IKS Włókniarza walczyć 
będzie we Wrocławin e mistrzostwo 
HM ligi ze „Steję*, a 30 bm. w meczu 
towarzyskim spotka się z. Gwardią 
gdańską, Mecz ten zapowiada się wy 
jątkowo eiekawie, a to ze względu 
na takie walki jak: Kruże — Matas 
ki, Antkiewicz — Marcinkowski, ery 
Kwiatkowski — Olejnik, 


Skonecki i Piqtek 


jadą do Szwecji 
W piatok, dnia 21 bm. wyjeżdżają 
do Szwecji tenisiści — mistrz Polski 
Skenecki 4 wicemistrz Piątek, Polacy 
wezmą udział w międzynarodowym 
turnieju na kortach krytych. 
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DZIECIĘCE REKORDY 
Jak poważnie traktowane jest wy- 
chowanie fizyczne w szkole radziec- 
kiej świadczy najlepiej fakt, że Pań 
stwowy Komitet Kultury Fizycznej | 
Sportu układa specjalną tabelę re- 
kordów dzieci i młodzieży. Dzięki te- 
mu poważnemu podejściu do wycho- 
wania fizycznego i „Sportu” dziecię- 
cego, ten ostatni może się poszczy- 
cić wspaniałymi osiągnieciami, 
Bardzo poważny wkład do wycho- 
wania fizycznęgo dzieci radzieckich 
wnosi „Pionier”. Jest to organizacja 
bardzo silna 1 liczna, obejmuje ona 
młodzież do lat 16. 


| DZIECIĘCE SZKOŁY SPORTOWE 


/ Oprócz szkoły i organizacji „Pios 
nier” dzłeci radzieckie mają może 
ność zapoznania się ze sportem jesze 
cze- w specjalnych szkołach sportos 
wych. Dziecięce szkcły sportowe 
czynne są w godzinach wolnych od 
nauki( przeważnie wieczorem) 1 skła» 
dają się z kilku oddziałów. Drogą 
egzaminów 1 selekcji przyjimuje się 
do nich dzieci specjalnie już uzdoi- 
nione, Zajęcia w szkołach sportos 
wych prowadzą najlepsi trenerzy f 
instruktorzy, a na czele ich stoją za= 
zwyczaj zasłużeni mistrzowie spottry 
od imion których biorą one swe na- 
zwy, Warto jeszcze podkreślić, że da 
szkoły sportowej przyjmowani są tyl 
ko ci kandydaci, którzy mogą się po 
chwalić dobrymi stopniami w nauce 


PTP 
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Ćwiczenia ze skakanką są jednym z podstawowych ćwiczeń pięściarzy í 


piłkarzy, nic też dziwnego, że-młodzież radziecka zaprawia 


już ws 


się w nich 
zkole. s 


Wysoka porazka 
praskiej „Sparty“ 


PRAGA (obt wł) — W Pradza 
odhył się w środę towarzyski mocz pił 
karski między mistrzem Wegier „Fe- 


rencysros'* a drużynę „Sparty' Spo: |. 


tkanie po pięknej grze Węgrów, Za- 
kończyło się porażką czołowej drużyny 
czechosłowackiej w stosunku 1:9 (1:1), 
Bramki dla „Ferenevaros** zdobyl: 
Roscis — 4, Denk — 5, Osibor i Bu- 
daj, dla „Sperty* — Ludl, 

Wród 30.000 widzów obecni byli 
członkowie rządu czechosłowackiego, 
z premierem Zapołowky'm na czele. 


W niedzielą f 


< 

Pokaz gimnastyczny 

w sali YMCA 

W niedzielę 23 bm. o godz 16 w 
dużej sali YMCA Łńdzki Okzęgowy 
Zwięzek Gimnastyczny organizuje po- 
kaz gimnastyki purterowej i przytzą- 
dowej, Udział w pokazie wezmą: Lice 
um Pedagogiczne,  KS- „Ogniwo“ 
„Zwięzkowieczryw i „Włókniarz. 


+ 
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Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
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Daleko od Moskwy 


Aleksy udał się do mieszkania Topolowa, Gospodyni, 
Maria Twanowna, przywitała inżyniera, jakby był synem 
Płakała i długo wspominała jakim dobrym 
człowiekiem był Kuźma Kuźmycz. Na razie nikt jeszcze 
nie mieszka w jego pokoju i wszystko stało na miejscu, 


zmarłego, 


jak za jego życia, 
Gość spoglądał na odziedziczone 


książki, upstrzone notatkami na marginesach, na drobno 
zapisane zeszyty, na podarowaną mu przez Kużmę Kuź- 
mycza srebrną tabakierkę, na fotografię siostrzeńca — 
młodego sympatycznego chłopca o mądrych oczach i kpią 
cym wyrazie ust, — i wydawało mu się, że za chwilę wej- 
dzie Kuźma Ktuźmycz, spojrzy z góry spod nasrożonych 
brwi i z udaną powagą spyta: „Gospodarujesz?'* 

— Czy będziecie tu mieszkać? — spytała Maria Iwa- 
Liza Greczkina z intendentem i po- 


nowna, — Była tu i 
wiedziała: „proszę zarezerwować 


nier Kowszow będzie chciał z niego korzystać". 
— Naturalnie, będę tutaj mieszkać, — potwierdził A- 
leksy, nie wyobrażając sobie obceg: 


Topolowa- 
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— Więc proszę się rozgościć, — uprzejmie wskazała 
ręką zadowolona Maria Iwanowna. 

Zaprosił go również do siebie Liberman. Do naczelnika 
aprowizacji przyjechały nareszcie żona i córka, którym 
udało się wydostać z oblężonego Leningradu. Można było 
nawet nie słuchać ich opowiadań, 
na nie, ażeby zrozumieć wszystkie cierpienia, jakie prze- 
żywali mieszkańcy tego bohaterskiego miasta. 

Czterdziestoletnia żona Libennana wygladala na sześć 
dziesięcioletnią staruszkę. Włosy jej posiwiały, od szkor- 
butu wypadły zęby, 


ciało wyschło, 


szyi zżółkła i zmarszczyła się. 


po starym rzeczy, na 


ten pokój, może inży- 


o człowieka w pokoju 


— Oto jak 


szkało tylko dziesięciu 


wystarczyło spojrzeć 


skóra na twarzy i 


wyglądałam przed blokada, — pokazała 
Aleksemu zdjęcie młodej jeszcze i ładnej kobiety, zalot- 
nie spoglądającej z pocztówki. 

Dziewczynka zaś patrzyła oczami człowieka, który đu- 
żo przeżył i wycierpiał, Na chudziutkiej twarzyczce Wwy- 
raźnie zarysował się „nos tatusia”, nie taki duży, ale bar-- 
dzo podobny. 

Kobieta, poruszając pozbawionymi zębów ustami, pła- 
cząc i unosząc się gniewem, opowiadała o słynnej aktor- 
ce w futrze, która paradowała 
kołdrą na głowie z wiadrem w ręku, o tramwaju, który 
stanął na rogu, gdzie zastygł w bezruchu, z jedynym pa- 
sażerem zamarzniętym w drugim wagonie, 
o ich sześciopiętrowej kamienicy, w której ostatnio mie- 
lokatorów, o tymi, jak siostrze- 


przewiązana sznurem, z 


opowiadała 


nicę i ciotkę wieźli razem na cmentarz tymi samymi gás 


niami, o przeraźliwym mroku, jaki panował po nocach, 


mama! — krzyczała 


o szubienicach w Peterhofie: 
„Mieszkańcy Leningradu — dzieci moje i moja- duma!“ 
— Nigdybym nie wyjechała z Leningradu, gdyby nis 


o wierszach Dżambuła — 


ze złością dziewczynka, Tak chcia< 


łam widzieć, jak wyganiają Niemców! 


Wszystko dziwiło ją w Nowińsku — mieście, które nie 


budziły przerażenie, t 


znało przymusowego zaciemniania, bombardowania i ob- 
strzału artylerii... Zadawała pytania, które w dorosłych 


ak, że chciało się wprost krzyczeć, 


— Matko kochana! Mateczko kochana! — szeptał Li- 


berman, patrząc z boleścią na żonę i córkę. — Dajcie 
mnie, spokojnemu człowiekowi broń, ażebym mógł mścić 


się na tych potworach!... 


k « w 


, Późnym wieczorem przyjechał Pietka — ubrany w pā- 
siastą sportową koszulkę, jasne spodnie i białe pantofle 


na bosych nogach, Twarz miał ogorzałą, przez co piegl 


ciwko zarządu. Pano 
ostry zapach białych 
dzieniec z daleka przy 


o a 


stały się jeszcze większe — każdy wielkości 
skóra'z nosa złaziła. Zastał Aleksego na skwerku na prze 


dziesiątki, 


wała tu cisza, a wokoło unosił się 
kielichów kwiecia tytoniu... Mło= 
glądał się Aleksemu siedzącemu ną 


ławce I nie miał odwagi podejść do niego. Wreszcie Piae 
tia pokona: nieśmiałość, zbliżył się i obiął inżyniera, 


. (D. c. n) 
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